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PROFESOR IGNACY MOŚCICKI
w ybrany ponownie Prezydentem  Rzeczypospolitej.

Dokona? s ę  ak t wielki w życiu Na­
rodu i Państwa. Zgromadzenie Naro­
dowe w ybrało Najwyższego Dostojni­
ka Polski, Zwierzchnika Jej sit zbroj­
nych, Reprezentanta Jej Majestatu. W y 
brany został człowiek, w  którego ięce 
ztożyl Naród potężne środki wpływa­
li a na bieg swego życia i swoich lo­
sów. Rozegrała się chwila doniosła i 
podniosła, w  której przedstawiciele 
Narodu zadcc: dowali, kto będzie przez 
okres lat siedmiu Głową Rzeczypospo­
litej.

Zaszczyt to  wielki. Ciężar ogromny. 
Olbrzymi kapitał autorytetu moralne­
go, całe mnóstwo uprawnień konstytu­

cyjnych j ustawowych czyni urząd 
Prezydenta 'n iety lko reprezentacyjną 
godnością, aie owszem wyposaża go 
w rozległą skalę faktycznych wpły­
wów i realnego znaczcn a

Tym  razem Naród polski ze sprko- 
jem czekał wyników glosowania Zgro­
madzenia Narodowego. Zdawał sobie 
sprawę z tego, że Zgromadzenie to nie 
jest — jak ongiś — zbiorowisk ern '<oz . 
proszkowanych ugrupowań, a przeciw­
nie, wiedział, że w tem Zgrom adzcr:u 
istnieje zw arta większość, zjednoczona 
wspólną, wielką ideą — służby Pań­
stwu.

Na stanowisko Prezydenta Rzeczy­

pospolitej wyprany został ponownie 
Pr-ofesor Ignacy Mościcki, żar.iw y 
zwolennik ideologii Marszałka Piłsud­
skiego, Jego towarzysz i przyjaciel 
w latach doli j niedoli, Mąż wielkiej 
nauki i wielkich zasług, przed którym 
przez siedem lat skłaniały się czoła 
całej Polski w  czci i uwielb eniu.

Chwili, jaka przeżywamy dziś 
wszyscy, nie zamąci fakt, że znaleźli 
s ę w Polsce ludzie, którzy s ta rali się 
umniejszyć doniosłość jednego z naj­
ważniejszych momentów w życiu Na­
rodu. Zapomnieli oni, że nawet partyj- 
nictwo znać musi granice, że przeć w - 
ko poczuciu obowiązków obywatel­

skich ł przeciwko poczuciu taktu wy­
kraczać nie wolno. Chronicznie chorzy 
na iredoirozwój instynktu państwowe- 
go, iregłi zaślepiającej namiętności po- 
l tycznej i postanowili „zbojkotc '. a ć i 
Zgromadzenie Narodowe.

Mamy pełne prawdo zlekceważyć so­
bie ten objaw aberacji myślowej, w y­
bór bowiem dokonany zosf. rzy ży­
wcem i gorącem biciu serc całego Na­
rodu. Narodu, który w swei ołbnzy- 
rrWej większości -rozume doniosłość 
aktu z dnia 8 maja 1933 i dla którego 
akt ten stał się źródłem entuzjazmu t 
dalszej w iary w przyszłość i potęgę 
Rzeczypospolitej.

Nastrój przed w yborem .
(Telefonem od naszego kori spondentaj

'W arszawa, 8 mam. (Sz) Zgromadze­
nie Narodowe w ybrało 332 głosami 
pnof. Ignacego Mościckiego Prezyden­
tem  Rzeczypospolitej. Z chwilą, kiedy 
Klub BBWR .chwalił zgłosić kandy­
daturę. wynik głosowania, wobec pizy 
itłaczajacej większości posiadanej przez 
BBWR w obu Izo ach, był przesądzo­
ny. Niemniej przeto posiedzeń-e Zgro­
madzenia Narodowego budziło wuelkie 
zainteresowanie w  całym kiraiu, szcze­
gólnie w kołach politycznych. Oblężo­
ne aparaty radjowe (przeb eg Zgroma­
dzenia Narodowego był transmitowany 
przez Polskie Radio), gromadząca się 
tłumnie ludność stolicy na ulicach, wio 
clących do gmachu Sejmu, j zapełnione

galerje 'dla publcznoścl na sali obrad, 
są tego najlepszem świadectwem.

Gmach Sejmu od wczesnego rana 
zawrzał życiem. Przybyw ają posłowie 
i senatorowie, aby wziąć udział w ple- 
narnem .posiedzeniu Klubu BBWR, w y­
znaczone m na godzina 9 rano. P rzy  
bramach, wiodących do gmachu Sej­
mu, nu którym .powiewa sztandar pań­
stwowy, straż marszałkowska w ga­
lowych mundurach przeprowadza ści­
słą kontrole biletów wejścia i lcgity- 
macyj. Na ulicy Wiejskiej gromadzą 
s ę przechodnie, skupiają się w grupy, 
i z ciekawością przypatrują się człon­
kom Zgromadzenia Narodowego, zdą­
żającym pieszo bądź w samochodach 
do Sejmu.

Wygląd sali sejm owej.
W  sali sejmowej ukończono jeszcze 

w  nocy wszystkie przygotowania. W 
loży Prezydental Rzeczypospolitej za­
wieszono kotary z kairmazynu piuszo- 
wego. Na sali w półkolu, przeznaczo- 
nem zwykle dla stenografów, na stole, 
pokrytym zielonym suknem, ustawiono 
urnę, do której członkowie Zgromadzę

nia Narodowego w czasie głosowania, 
kolejno w ywoływań z listy, będą 
wrzucali swe glosy. Na wszystkich 
pulpitacn rozłożono białe kartki do 
głosowania. W  loży rządowej do fo-eii 
przymocowano kartki z nazwiskami 
członków gabinetu.

Zebranie klubu 5 . B. W . R.
Prezes Sławek stawia kandydaturę Prezydenta Mościckiego

go zgłaszają jako kandydata na urząd .• sem złożyli podpisy wszyscy członko- 
Prezydenta Rzeczypospolitej Profeso- : wie Klubu BBWR- 
ra lgnicego Mościckiego". Pod podpi- l

SRjla sejm owa zapelnPa się.
szefa gabinetu wojskowego P. P rezy­
denta pułk. Głogowskiego. W  'oży dy 
plomatycznej zgromadził się liczn.e 
korpus oyplomatyczny. Pierwsze miej 
sce zajął dziekan korpusu, nuncjusz 
apostolski rnsgr. Martnaggi. Galerie 
dla publiczności szczelnie zapełnione. 
Nietylko wszystkie miejsca siedzące 
są zajęte, ale również w  przejściach 
panuje ścisk. W loży dziennikarskie, 
pełno. Kilku fotografów nie ustaje w 
swej żmudnej pracy. Zainteresowanie 
wzrasta, jeszcze kiika cnwil dzieli od 
rozpoczęcia posiedzenia.

Na salę wchodzi Prezes Radv Mini­
strów p. P rystor. a  zł nirr ministrowie 
i podsekretarze stanu. P. Prem ier zaj­
muje pierwsze miejsce. Obo-k pozosta­
je miejsce puste. Widać na niem napis: 
Minister Spraw Wojskowych Marsza­
łek Piłsudski. Dalej zasiadała pozostali 
ministrowie.

Dzwonki milkną. Z gabinetu prezy­
dialnego wychodzi marszałek Sejm' 
dr. Świtalski i zajmuje miejsce za sto­
łem prezydialnym. Na sali zalega ci­
sza. Nastrój podniosły.

O godz. 10 stopniowo poczęły się za 
pełniać galerje dla publiczności, którą 
wpuszczano za specjalnemu biletami. 
,W klubie dziennikarskim zgromadzili 
się liczni przedstawiciele pism warsza 
iwskch, wysłannicy pism prowincjonal­
nych i korespondencji dzienników za­
granicznych.

Do gmachu Sejmu przybywają człon 
kowie Rządu, wyżsi urzędnicy, korpus 
dyplomatyczny. Do Izby stopniowo 
wchodzą członkowie Zgromadzenia Na 
rodowego. W całym gmachu rozlegają 
się dzwonki zwołujące posłów i sena­
torów na posiedzerie.

O godz. łO‘45 sala, w której po raz 
pierwszy odbywa się uroczysta akcja 
wyboru Giowy Państw a jest zapełnio­
na. P-oslowie i senatorowie w  czar­
nych strojach, a bardzo wielu z orde­
rami, zajmują wszystkie miejsca. Zwra 
ca uwagę kilku posłów, którzy przy­
byli na Zgromadzenie Narodowe w 
strojach ludowych.

W loży Prezydenta Rzeczypospoli­
tej widać szefa kancelarii cywilnej P. 
Prezydenta dra Hełczyńskicgo oraz

W  pare minut po godzinie 9-tej w 
lokalu Klubu BBWR. prezes Sławek 
otw orzył posiedzenie Klubu w7 obecno­
ści wszystkich niemal posłów i senato 
rów. Posiedzenie trwało krótko, le­
dwie kilka minut. Prezes Sławek za­
komunikował zebianym, że prezydium 
proponuje zgłoszenie kandydatury 
prof. Ignacego Mościckiego. Sitnem:, 
dlugolrwającemi oklaskami przyjęto tę 
propozycję. Owacją ta była jeszcze je

dnym dowodem uczuć, jakie żywi 
BBWR. dla Pana Prezydenta Mości­
ckiego.

Pismo, zawierające '-zgłoszenie kan­
dydatury prof. Ignaczego Mościckiego, 
ma brzmienie następujące: „Na podsta 

i wie art. 12 regulaminu Zgromadzenia 
Narodowego dla wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
66 p-oz. 296 z r. .1922) niżej podpisani 
członkowie Zgromadzenia Narodowe-

Otwarcie Zgrom adzenia Nar.
przpz marszałka Sejmu dr. świtalskiego.

O godz. 11 min. 7 marszałek Swita-1- 
fiki jako przewodnicząca Zgromadze­
nia Narodowego, otw iera posiedzenie 
w  'Obecności posłów i senatorów klu­
bów BBWR. Chłopskiego Sróoppe- 
twa Rolniczego. Ch. D. Małopolski 
Wschodniej. Klubu Niemieckiego. Koła 
ŻydoMs-kiego i fra.Kcj-i komunistycznej, 
zapełniających szczeime cała Iz-be.

Przewodniczący Zgromadzenia: 
Otwieram posiedzenie Zgromadzenia 

■ Narodowego (przy tvoh słowach P-

marszałek Świtalski. zgodnie ze zw y­
czajem. trzyKTotnie łasica marszałków 
ska uderza o ziemie) w myśl artykuł i 
2. .egułaminu Zgromadzenia Narodo­
wego. Powołałam do prezydium Zgrc 
madzenia — mówił w dalszym ciągu p 
marszałek — panów posłów Józefa 
Boreckiego Stefana Skryunika. Micha 
ła  W awrzynow skiego i W ładysława 
-Wojtowicza. P  M arszałek Senatu W y­
znaczył do prezrrdnr" z pośród sekre- 

„tarzs _Senutu panów senatorów: Jerze
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go Barańskiego. Mannę Hubicka. Jaua | rańskiego i posła Józefa Boreekięgo. 
Antoniego Regowicza i Stanisława i W zywani do zgłaszania kandydatur 
Wańkowicza. Zapraszam na urzędują- na urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, 
cych sekretarzy senatora Jerzego Ba-

Zgłoszenie kandydatury
P re zyd e n ta  Mościckiego.

Przes Sławek powstaje z  ław. pod­
chodzi do trybuny i wręcza przewodni 
czacemu pismo z  kandydatura profeso­
ra Ignacego Mościckiego,

DEMONSTRACYJNA KANDYDATU­
RA KOMUNISTYCZNA.

W tym sainynr czasie zbliża sie do 
tr.ybimy komunista poseł Rożek i w rę 
cza senatorowi Boreckiemu na piśmie 
demonstracyjna kandydaturę Juliusza

Lcński ego-Le szczyński e go. popar ta
podpisami trzech członków Zgroma­
dzenia Narodowego, oczywiście komu 
nistów. Przewodniczący uchyla przy­
jęcie pisma, gdyż nic ma ono 50 wynia 
ganych regulaminem podpisów.

Przewodniczący Zgromadzenia: Usta 
lam listę ważnie zgłoszonych kandy­
datów" jak następuję: W płynęła jedna 
ważnie zgłoszona kandydatura Prof. 
Ignacego Mościckiego.

Głosow anie.
Zarządzam wybór Prezydenta Rze­

cz v pospolitej.
Na skrutatorów  zapraszam posłów 

Skrypnika ; Wojtowicza, oraz senato­
rów Hubicka i Wańkowicza. Zgodnie 
z art. 13 regulaminu sen. Barański bę­
dzie w yw oływ ał nazwiska członków 
Zgromadzenia Narodowego, poseł Bo­
recki zaś ma podawać do wiadomości, 
jacy z  •nieobecnych członków Zgroma­
dzenia Narodowego nadesłali sw e u- 
sorawieuKwienia. Panowie posłowie 
i senatorowie będą podchodzili do sto 
łu, na którym stoi urna. i beda oddawa 
!i jednemu ze skrutatorów  kartkę złożo  
na w e dwójkę, zawierająca nazwisko 
kandydata. Brosze senatora Barańskie 
go o rozpoczęcie wywoływania na­
zwisk członków z listy.

Sen. Barański staje na mównicy i 
w zyw a jako pierwszego do oddania 
głosu m arszałka Senatu Raczkiewi- 
cza. Po złożeniu głosu przez m arszał­
ka Raczkiewiczd. m arszałek Świtalski 
przekazuje przewodnictwo Zgroma­
dzenia P. marsz. Raczkiewiczowi. a 
sam. w yw ołany przez sen. Barańskie­
go. 'Podchodzi do urny i wrzuca- swa 
kartkę. Zkolei w  porządku alfabetycz­
nym składnia swe głosy posłowie i sc 
natarowie. W  głosowaniu biorą rów­
nież udział członkowie Rządu, bedacy 
członkami Izb ustawodawczych. W y­
chodzą PO wywołaniu nazwisk z loży 
rządowej i oddaia skrutatorom swe 
kartki.

15-t o  m in u t o w a  p r z e r w a .
Obliczanie g ło só w .

Składanie głosów nrzy zamteresowa 
niu całei sali trwało kilkanaście minut.
0  gedz. 12 w południe głosowanie zo­
stało zakończone. P. m arszałek Swi- 
lalski ponownie obejmuje przewodnic­
two z  rak p. m arszałka Raczkiewicza
1 obwieszcza: zam ykam  gtosowainilfó i 
zarzadzam przerwe 15-mmutowa cc- 
iem obliczenia głosów.
Członkowie prezydium Zgromadzenia 
Narodowego udają się do gabinetu

prezydialnego. Posłowie i senatorowie 
opuszczają salę obrad. W  kuluarach pa 
nirite ścisk. W  hallu za lożą rządową 
gromadzą się Ministrowie i wyżsi tirze 
dnicy państwowi. Odbywa się mały 
cercie. Telefony oblężone przez dzien­
nikarzy, nadających depesze do rc- 
dakcyj, pierwsze informacje o przebie­
gu Zgromadzenia Narodowego. Cały 
gmach tętni życiem. Na ulicy przed 
wjazdem stoi kilkanaście samochodów.

„Na urząd Prezydenta P .  P .
zo s ta ł w yb ran y P r e z . i. Mościcki".

OWACJA NA CŻEŚĆ PANA PREZYDENTA.

się okrzyki na cześć Prezydenta Mo­
ścickiego.

P o  tej owacji przewodniczący Zgro­
madzenia oświadcza: -O następnem po 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego, 
na którem now oobratiyPrzeydcnta zło­
ży przysięgę w m yśl. art. 54 konstytucji 
zostana Panowie zawiadomieni na pi­
śmie. Proszę sekretarza posła Borec­
kiego o odczytanie protokołu posie­
dzenia Zgromadzenia Narodowego.

Po odczytaniu protokołu przewodni­
czący Zgromadzenia zamyka posie­
dzenie słowami: „W obec niezgłoszc- 
nia sprostowań, stwierdzam, że odczy 
tanyiprotokół został zatwierdzony bez 
zmian przez Zgromadzenie. Zamykam 
posiedzenie'1.

O godz. 12 min. 25 przewodniczący 
Zgromadzenia wznawia posiedzenie i 
(-głusza wynik wyboru:

„Głosowało 343 członków Zgroma­
dzenia Narodowego, z  tego głosów nie 
ważnych oddano 11, ważnych zatem 
332. Absolutną większość ważnie odda 
uych głosów stanowi 167. Profesor 
Ignacy Mościcki otrzymał 332. Stwier 
dzarn, że na urząd Prezydenta Rzeczy 
pospolitej został w ybrany Prezydent 
Ignacy Mościcki".

W tym  momencie członkowie Zgro­
madzenia Narodowego pow stają z 
miejsc, a za nimi publiczność na gale­
riach. Sala trzęsie się od oklasków. W  
czasie kilkuminutowe] owaoii wznoszą

W Prezydium Rady Ministrów.
O godz. 12.30 Zgromadzenie Naro­

dowe było zakończone. W szyscy opu­
szczają sale. udając się ku wyjściom. 
Prem ier P rysto r w towarzystwie- se­
kretarza posła Szczeniowdkiego w  o- 
twartym  samochodzie, poprzedzonym 
erzez samochód w  którym znajduje 
sie komisarz Rządu m. W arszaw y wo- 
iewoda Jaroszewicz, odłeżdiia.do Bre»-

zydjitm Rady Ministrów. Na podjeź- 
dzie słoja ministrowie i wyżsi urzędni­
cy państwowi, oczekując na sw e sarno 
chody, poczem koleino wyieżdiżaja z 
Sejmu. Toczą sie rozmowy, odbywa 
sie pierw sza wymiana wrażeń.

Pod [Podjazd zajeżdżają dwa otwar­
te samochody. Z gmachu Seimu w y- 
cba&zi marszałek Seimu SwitaJski i

marszałek Raczkiewicz. w  otoczeniu 
sekretarzy. Do pierwszego samochodu 

’ wsiadają marszałkowie, do drugiego' 
zaś sekretarze. Oba samochody po­
przedzone samochodem komendanta 
policji, kierują sie w stronę Krakow­
skiego Przedmieścia.

O godz. 1 w  południe przewodniczą

cv Zgromadzenia Narodowego p . m ar­
szałek Switalski i wiceprzewodniczą­
cy p. lharszałck Raczkiewicz przybyli 
do gmachu Prezydium  Rady Mini­
strów. abv złożyć ip. Prezesowi Rady 
Ministrów protokół Zgromadzenia i 
w.vtiik głosuwania.

Prezydent Mościcki przyjął wybór.
D ziś za p rzysię że n ie  P . P re zyd e n ta .
O godz. 1*15 p. Prem ier P rystor i PP- 

M arszałkowie Sejmu i Senatu udali się 
otwartym  samochodem na Zamek. Tu 
pan Prem ier w  otoczeniu M arszałków 
Izb zawiadomił P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej prof. Mościckiego o ponow­
nym Jego wyborze. Jak się dowiadu­
jemy, Pan Prezydent Mościcki wybór 
•przyjął.

Zaprzysiężenie nowoobranego P re ­
zydenta Rzeczypospolitej odbędzie się 
jutro, w e wtorek, o godz. 12 w połu­
dnie na Zamku, na drągiem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego.

Zaraz po zamknięciu posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego kancelaria 
Sejmu przystąpiła do rozsyłania zapro­
szeń do posłów i senatorów na drugie 
posiedzenie Zgromadzenia Narodo­
wego.

*  *  *

Jutro wieczorem lub w ciągu dnia 
środowego należy się spodziewać, że 
Prezes Rady Ministrów p. Aleksander 
P rystor złoży na ręce nowoobranego 
Prezydenta, zgodnieze zwyczajom, 
prośbę o dymisje Rządu. W tej chwili 
jeszcze nie wiadomo w kolach polity-

cznych jak kwestia ta zostanie rozwiy 
za na.

Poseł Chyb wystąpił 
ze Stronnictwa Ludowego.

W arszawa, S maja. (Sz) Sprawozda­
nie nasze byłoby niezupełne, gdybyś­
my nie donieśli, że przed otwarciem 
Zgromadzenia Narodowego poseł Frań 
ciszek Chyb wystąpił z Klubu Stron­
nictwa Ludowego, nadsyłając m arszał­
kowi. Sejmu następujące pismo:

„Do Pana M arszałka Sejmu w miej­
scu. Zgłaszam mniejszem wystąpienie 
z Klubu Stronnictwa Ludowego, m oty­
wując swą decyzję tern, że jako oby­
watel, poseł, a nadewszystko były 
legionowy żołnierz, nie mogłem się 
pogodzić z decyzją Klubu Stronu erwa 
Ludowego, zabraniającą członkom te­
go Klubu wzięcia udziału w  Zgroma­
dzeniu Narodowem, mającem dokonać 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, 
widomej dla nas ? dla świata Głowy 
Państwa. Podp.: Franciszek Chyb, po ­
seł na Sejm Rzeczypospolitej Polsk ej. 
W arszawa, dnia S maja 1933.“

Posct Chyb wziął udział w  Zgroma­
dzeniu Narodowem.

Manifestacja na cześć P. Prezydenta 
i Marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, S maja.  (Sz) Dziś wie- J Pochód uda! się na Zamek, gdzie oJ- 
czorcm na  Placu Marsza łka  P i ł sudskie -  | by ła  się spontaniczna manifestacja na 
go zgromadziło się około 5.000 osób, cześć Prezydenta  Prof. Mościckiego, 
członków organizacyj byłych wojsko- Następne •manifestanci przeszli uil- 
wych oraz  organizacyj społecznych, cmiii miasta do Belwederu, gdzie iną- 
którzy uformowali pochód z k łk  udzie • nifestowauo owacyjnie na cześć Mar- 
•sięciu posłami BBWR na czele. I szalka Piłsudskiego.

N ie m ie c k i a tta c h e  w o jsko w y
w  B e lw e d e rze .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 maja. (Sz.) W  dniu dzi
siejszym M arszałkowi Piłsudskiemu 
złoży) wizytę attache wojskowy poseł 
stw ą Rzeszy niemieckiej w  'W arsza­

wie gen. Schindler. Wizyta, gen. Schiu 
dlora u M arszałka Piłsudskiego trwała 
blisko’ godzinę.

K urs dolara.
W arszawa, S maja. (G). Na giełdzie 

notowano 8 bm. czeki na Nowy Jork 
7‘47, kabel na Nowy Jork 7‘57, funt an ­
gielski 30‘20. Dla dolara w  obrotach 
tendencja zwyżkowa, przy mniejszej 
podaży, przy kursie 7‘45.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 8 maja. (PAT) Przewi­

dyw any przebieg pogody do wieczora 
9 mhja b, r.: Pogoda o  zachmurzeniu 
■zmieńnem, z możliwością przelotnych 
deszczów, chłodniej; słabe lub umiar­
kowane w iatry zmienine, W całym  kra­
ju słaba skłonność do burz.

Temperatura w e Lwowie w dniu 8
m aja b. r. wynosiła: o  godz. 7 runo 
ciśnienie barometryczne 728.62 tempe­
ratura +16.0, o  godiz. 1 w  pół. ciSn. 
barom. 727.90 temp. +19.6, o  godz. 9 
wiecz. oiśn. hsrcwn. 727£1 temp, +15.4 i 
stopnil.

Gen. Górecki w Chicago.
Nowy Jork. 8 maja. (PAT). General 

Górecki w tow arzystw ie gubernatora 
stanu Indiana oraz komendanta 5-go 
korpusu dokonał wr sobotę przeglądu 
oddziałów wojskowych w, Harrisom 
poczem zwiedzał Culver Military Acade 
my. gdzie przemówił do kadetów. Wie 
ozorem gen. Górecki udał sie do Chica 
go. gdzie był powitany na dworcu 
przez liczne tłumy Polaków. W  nie­
dzielę odbyło si© śniadanie, wydane 
przez legion amerykański. W ygłoszo­
no szereg przemówień.

Wieczorem wydał obiad na cześć 
gen. Góreckiego, były doradca Banku 
Polskiego P. 'Dewey. W ©biedzie w ziął 
udział am asador Patek, który przybył 
do Chicago.

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i z a d a ­

n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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G Ł O S  U C Z C IW E G O  P O L A K A .
W  dniach majowych 1926 r. jednym 

z  tych, oo przechvstenvili się zamacho­
wi stanu, narzuconemu — bo tak było 
w "stooie — M arszałkowi Piłsudskie­
mu przez nicr-ozum, upór i zaśicpier.e 
rzeczników ipartyjnictwa, byl komen­
dant ówczesnej szkoły podchorążych, 
pułkownik Gustaw Paszkiewicz. S ta­
nął on na gruncie elementarnie poję­
tych „obowiązków żołnierskich" . /■' 
z nich wychodząc, walczył z dokony- 
wającym się przewrotem. To stanowi­
sko, aczkolwiek „nie polityczne11, było 
zrozumiane i uszanowane przez Wodza 
Narodu i pułk. Paszkiewicz po dziś 
dzień służy w szeregach armji polskiej, 
której rzetelne oddaje usługi, i nic 
dziwnego, bo jest to człowiek o sumie­
niu uczciwem i ryeersk em. Jak da’ec& 
sumienie to nic nie ma wspólnego z 
t. zw. „opozycją", i jej metodami dzia­
łania, jak dalece czuje się im obce — 
świadczy artykuł pułk. Paszkiewicza 
p. t. „Powaga chwili", zamieszczony w 
niedzielnym numerze „Gazety Pol­
skiej", — (streszczen i tego artykułu 
daliśmy w części nakładu N-ru z 8-go 
b. m.), — w  którym dzielny ów żoł­
nierz i jednocześnie praw y obywatel 
P sze  między innemi co następuje:

„Życie dobrze przemyślane i dobrze 
ujęte wymaga kompromisu mądrego i 
rzeczowego, dalekiego od bezwzględ­
nej opozycji dla samej opozycji, grani­
czącej już z  demagogią j zaślepieniem 
pairtyjncm. z reguły prowadzneem na 
rozdraża, gdzie się zaczynają już waś­
nie szkodliwe i walki bratobójcze J c 
ostatnie są zgubą dla kraju, jeśli ich 
myślą przewodnią nie jest racja stanu, 
lecz zaściankowa polityka drobnych 
menerów partyj, pragnących oklasków 
i ślepego posłuszeństwa, aczkolwiek 
niedorosłych do wyższych zadań i w yż 
szych celów.

Stworzenie Bloku Bezpartyjnego 
W spółpracy z Rządem stało się już dzi 
siaj rękojmią lepszego i jaśn ejszego 
jutra. Wchodzą tam Judzie różnych 
autoramentów i niejednokrotnie o  róż­
nych przekonaniach społecznych i poli­
tycznych, a mimo wszystko w łonie 
swej organizacji skłonnych i zdolnych 
do kompromisu i uzgodnienia dążeń dla 
celów wyższych i wyższej racji stanu. 
Oto dlaczego ta praca jest harmonijna 
i bogata w owoce, a nawa państwowa 
uie jest narażona na ciągłe wstrząśme- 
nia i ciągłe zmiany, które z  czasów 
przedmajowych r. 1926 można byłoby 
nazwać mianem „permanentnego pro­
wizorium rządzącego". Prowizorium to 
nic daw ało żadnej gwarancji rzeczo­
wej, spokojnej a zarazem  twórczej pra­
cy dla ogólnego dobra wszystkich 
obywateli kraju. Brak tej konsolidacji 
wewnętrznej był odskocznią dla wro- 
gów naszych, skąd szły w świat zło­
śliwe docinki pod naszymi adresem 
jako „sezonowego państwa". I przy­
znać trzeba z  ręku na sercu, iż Polska 
r  erządem stała.

Przerosie i ze wszech miar w ybu­
jałe sejm o władztwo mogło było dopro­
wadzić do zguby, a  co najmniej do 
chaosu, k tóry  w żadnym wypadku nie 
mógłby się przyczynić do podnies:enia 
p.restige‘u Polsk: na forum międzyna- 
rodowem. Że tak było istotnie, przy­
znaje nawet opozycja, i to najbardziej 
zacietrzewiona. Nie była ona jednak 
zdolną do stworzenia tej większości, 
ire miała ona tego autorytetu ; nimbu, 
jaki byl i jest nada! udziałem M arszał­
ka Piłsudskiego, który był jedynym, 
co mógł się odważyć na zlynczowame 
tworu bez długiego procesowania się 
i przekomarzań a. To genialne posunię­
cie, dokonane wczas, uwypukla dobit­
nie perspektywa lat. I nie dziw tedy, 
żc naw et ludzie, którzy w r. 1926 pod­
czas pamiętnych wypadków' majowych 
stanęli w obronie Prezydenta i Kcn- 
stytucj oraz przysięgi, złożonej na wier 
pość. zmienili swoje stanowisko na ko­
rz y ś ć  Wodza, który okazał się nie tyl­
ko Wodzem na polach bitew zwycię­
skich, lecz również Genialnym Budow­
niczym nadwątlonego przez w aśne  
gmachu Rzeczypospolitej. I ciż ludzie, 
mimo pewnych ongi nieporozumień, 
dzisiaj są zdolni naw’et życ:e sw e zło­
żyć w  ofierze, gdy -Chodzi «  wykoaa-

nie myśli przewodniej swego Wodzą i 
Budowniczego.

Kto dzisaj nie chce zrozumieć wiot­
kiej idei M arszalka Piłsudskiego i nie 
chce go wesprzeć wszelkiemj możliwe 
nr środkami w jego trudnej i ofiarnej 
pracy nad umocarstwowieniem Pań­
stwa, ten nie dorósł do zadania, jakie 
wkłada na niego życie zbiorowe naro­
du; kto świadomie przeszkadza tej pra 
cy, zasługuje na miano warchoła, i. ja­
ko taki, wcześniej czy później, odej­
dzie z  gasnącym światem poza burtę 
wartkiego życia. Niema miejsca dzsiaj 
dla warchołów w Polsce, czas skoń­
czyć z tem wszelkiemj sfojącemi do 
dyspozycji władz środkami, abyśmy 
nie mus!eli ponownie przez wieki wal­
czyć o  Wolność i Niepodległość Polski. 
Tego żąda od nas powaga chwili.

Nie dziwimy się mniejszościom na­
rodowym, a raczej pewnym ich ugru­
powaniom, ie rwie chcą brać udziału w 
Zgromadzeniu Narodowem, ale dziwi­
my się bardizo pewnym ugrupowaniom

polskim, których deklaracje w  tej mie­
rze są conajmnici niezrozumiałe, bo 
trudno posądzić je o  to, iż nie zdają 
sobie sprawy z tego, co jest nakazem 
cli wili i nakazem sumienia obywatel­
skiego.

A więc wszyscy zgodnie i bez waśni 
stańmy pod jednym sztandarem nasze­
go Wodza,' M arszałka Piłsudskiego. 
Tego żąda od nas powaga czasów, któ­
re idą.“

Takie refleksje snuję umysł twardy', 
nieustępliwy może, ale żyw y i zdolny 
do pojmowania układającej się w nowe 
formy rzeczywistości narodowego 
istnienia. Tak reaguje człowiek nie- 
uprzedzony na prawdę. Pułk. Paszkie­
wicz był w  swoim czasie za w zór sta­
wiany t. zw. miouzieży narodowej... 
Niechże dziś wczyta sie ona ta mło­
dzież ówczesna , obecna — v  wyzna­
nia jego w iary j ze wstydem przekona 
się, jak daleko w  małości swej została 
wraz ze swymi przewodnikami za o m. 

 o------

Stanisławów, 8 maja. W  sałi konfe­
rencyjnej Dyrekcji Kolejowej w Stani­
sławowie odbyły się obrady zjazdu 
okręgowego delegatów Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, na któ­
re przybył delegat zarządu głównego 
z W arszaw y Pluciński. Zjazdy takie 
odbywają się statutowo co 2 lata. W 
zjeździć tym wzięli udział przedstawi­
ciele 17 ognisk, reprezentujących 2.000 
członków.

Zagaił zjazd prezes okr. KPW. inż. 
Dziekoński, podkreślając duże znacze­
nie tej organizacji w  kolejnictwie, jak 
również z punktu widzenia obrony kra 
ju. Potem prezes Dyr. Kolejowej inż. 
Wołkanowski w przemówieniu swem 
położył nacisk na podniesienie strony 
moralnej pracowników kolejowych, co 
osiągnąć może jedynie ta organizacja. 
Wkońcu dokonano wyboru nowych 
władz okręgu KPW. z prezesem inż. 
Dziekońskim, wiceprezesem Dyr. Ko­
lejowej na czele. (PAT).

T r y u m f polskiego lotnictwa.
Kapitan Skarżyński przeleciał Atlantyk.

W arszawa, 8 maja. (Sz.) Donoszą z 
St. Louis, że wczoraj o godz. 11 wieczo 
rem kapdtam-pHot Stanisław Skarżyń­
ski w ystartow ał na aparacie polskiej 
konstrukcji „RWD. V .v bis" do lotu 
transatlantyckiego. S tart nastąpił z lot 
niska senegalskiego w  St. Louis.

Droga kpt. Skarżyńskiego prowadzi 
przez Atlantyk dc brzegów Ameryki 
południowej do Natalu. Odległość ta 
ma od punktu startu do punktu w yła­
dowania 3.190 kilometrów. Lot apara­
tu „RWD. V bis" odbywa sie z prze­
ciętna szybkością 170 km. na godzinę.
lądowanie zatem ma ziemi amerykań­
skiej. według tego obliczenia, nastąpić 
powinnoby po 20 godzinach lotu. a 
więc dziś miedzy godz. 7 a  8 wieczo­
rem.

Wiadomość o w ystartow aniu kpt.

,(Telefonem od naszego korespondenta.)

Skarżyńskiego do lotu nad Atlanty­
kiem nadeszła do W arszaw y z dużem 
opóźnieniem dopiero dziś w  południe, 
wskutek tego. że miejscowa stacja te­
legraficzna w St. Lou s nieczynna była 
do rana.

Zasięg aparatu kpt. Skarżyńskiego 
jest b. duży, wobec czego według 
wszelkiego prawdopodobieństwa RWD 
5 będzie mógł wylądować nie w Nata­
lu. lecz bardziej na' południe, prawdo­
podobnie w poTcie Bahia, odległym o 
W'0 kim. od Natalu na południe.

Nie zabierając z sobą mechanika, 
kpt. Skarżyński mógł zwiększyć zna­
cznie zapas benzyny, wobec czego bę 
dzie mógł lecieć o 4 godziny dłużej.

Samolot kpt. Skarżyńskiego jest apa 
ratem sportowym RWD 5, konstrukcji 
inżynierów Rogalskiego, Drzewieckie­
go i śp. W igury wagi 450 kg.

Lot ponad Atlantykiem południowym 
na samolocie typu turystycznego jest 
wyczynem sportowym o  światowem 
znaczeniu. Dotychczas tylko jeden lot­
nik przeleciał ponad Atlantykiem po­
łudniowym na samolocie turystycz­
nym: był to słynny lotnik angielski 
Mollison. Samolot kpt. Skarżyńskiego 
wyposażony jest w najbardziej nowo­
czesne przyrządy do lotu dniem i no­
cą, oraz we mgle.

Warszawa. 8 maja. (G.) Lotnictwo 
polskie odniosło dziś ieden z  najwię­
kszych sukcesów. Lotnik polski kpt. 
Skarżyski dokona! szczęśliwie przelo­
tu nad Atlantykiem, laduiac o godzinie 
16.30 według czasu w Greenwich w 
Natalu (Brazylia).

Japonia przyjmuje propozycje ZSSR
kupna kolei wscftodnio-chińskiej.

Londyn, 8 maja. (PAT) Jak podaje 
biuro Reutera z  Tokio, Litwinow za­
proponował sprzedaż koleji wschodnio 
chińskiej bądź państwu Mandżuko, 
bądź Japonii. Litwinow domaga się od 
Japonji szybkiej odpowiedzi.

Japońskie koła urzędowe wątpią, 
czy Japonja przyjmie propozycję so­
wiecką.

Tokio, 8 maja. (PAT) Agencja Ren­
go komunikuje, że komisarz spraw za­
granicznych Litwinow poinformował 
ambasadora japońskiego w  Moskwie o 
gotowości Sowietów sprzedaży koleji 
wschodnio-chińskiej Japonji j państwu 
mandżurskiemu. Ambasador japońsko 
zakomunikował tę propozycję rządowi 
w Tokio.

Z kół urzędowych podają, że  rząd 
japoński postanowił w zasadzie zgo­
dzić się na propozycję Litwinowa i ro.z 
począć rokowania z Moskwą w  spra­
wie ceny i innycn warunków sprzeda 
ży. Sowiety żądają za kolej około 300 
mil jon ów rubli w złoć e. Japotnja zaś 
gotowa jest ofiarować 80 milionów 
jenów. Rozpatryw ane są przytem trzy 
sposoby spłacenia należności; jeden z 
nich polegałby na stworzeniu tow arzy­
stw a akcyjnegoi i spłacenia należności 
w akcjach, drugi sposób załatwienia 
spraw y przewiduje wypuszczenie dłu­
go terminowych obligacyj, trzeci zaś 
częściową spłatę w  gotówce.

„Niezachwiana siła armji
najlepszą gwarancją pokoju“ .

Bordeaux, 8 maja. (PAT) Podczas 
kongresu związku podoficerów rezer­
w y 18 okręgu wojskowego prof. Dal- 
meida wygłosił odczyt na temat milita 
ryzacji Niemiec.

Po  odczycie przemówił gen. NisseL 
który zaprotestował przeciwko nazy­
waniu Pomorza korytarzem  polskim, 
zaznaczając, że polacy stanowią tani 
przeszło 90 proc. ludności. Mówiąc o 
pacyfizmie, generał oświadczył, że naj

lepszą gwarancją utrzymania pokoju 
jest niezachwianą siła armii francu­
skiej.

Paryż, 8 maja. (PAT) Były minister 
finansów Reymaud w przemówieniu 
wygłoszonem w  Marsylii oświadczył,' 
że obecnie wobec w ypadków niemiec­
kich nastąpił nagły zw rot w poglądach 
demokracji angielskiej i amerykańskiej 
na spraw y europejskie Rząd Hitlera 
zdecydowanie ttóśs do nowych zbro-

|  jeń, szukając jedynie w Genewie pra- 
1 wnego usprawiedliwienia tych dążno­

ści.
Francja jest oczywiście w ie rn a-id e­

ałowi organizacji pokoju, ale w  poiity 
oe należy przedewszystkiem pamiętać 
o  tych faktach. G w ałty niemieckie zinu 
szają do poworotu do koncepcji równo 
wagi sił. Miejmy nadzieję, -kończył 
swoje przemówienie Reynaud, że obe­
cna sytuacja uprzytomni światu uzna­
nie powszechne tezy' francuskiej: siła 
na usługach sprawiedliwości w ra­
mach Ligi Narodów.

Międzynarodowa konferencja 
lotnicza w Warszawie.

W arszawa. 8 maja. (PAT). Dziś o 
godz. 10.15 rozpoczęła sie w Aeroklu­
bie Rzplitej międzynarodowa konferen 
cja cha!Ienge‘u z  udziałem delegatów 
aeroklubów, które zgłaszają Aeroklu­
bowi Rzplitej. jako głównemu organi­
zatorowi challengeu 1934 r. uwagi 
swych aeroklubów do polskiego uro.ic 
ktu regulaminu challengehi.

 o----

Towarzystwo polsko-chińskie
Szanghai. 8 maja. (PAT). W mini­

sterstwie ośw iaty w Na.nkinie odbyło 
sie zebranie, na którem postanowiono 
utworzyć Tow arzystw o kulturalno- 
oświatowe polsko-chińskie. Do komite 
tu organizacyjnego weszli pp. Bartol 
<k Weydenthal. Okęcki. Szen-Tien-Yi 
i Kuok-Mich-Soo.

——o—



4 Nr. z  dn'a! lo  mała 1933.

Groby polskie na cmentarzach Drezna.
Konsul:;ty polskie zagranica roztaczaj® 

piecze nad pomnikami i grobam i polskiemu 
na cm entarzach, szczególnie tam. gdzie 
jest w iększe skąpienie Polaków  i gdzie
duszpasterze polscy 
moc

zabiegaj® 
mog

N apisy fi a pomnikach 
znanych nazw iskach. Je s t 
rzow i Brodzińskiem u 
:iV. 1791 r.. mii.
W  tejże mogile

o taka po-
w  ucIironieiiiu mogił od zniszczenia. 

Ostatnio polskie T ow arzystw o  Opieki- nad 
grobami"' o trzym ało  w ykaz szczegółow y 
mogił polskich na cm entarzach w Dreźnie, 
gdzie sporo grobów , noszących na pomni­
kach napisy polskie, jes t zrujnowanych, 
uszkodzonych, zapadających się.

Ks. Józef S typ  - R ekowski z Drezna w o­
ła  o pomoc przez w ezw anie pozostałych 
w kraju rodzin tych zm arłych, by zaję ły  
się tą spraw ą. Konsulat, dołączając spo­
rządzony przez ks. Styp -  Rekowskiego 
spis. donosi, że celem uchronienia rycli 
grobów  od zagłady, konieczne jest — nie­
zależnie od napraw y części uszkodzonych 
pomników i ogrodzeń oraz podniesienia 
mogił zapadłych — w płacenie zarządow i 
cm entarza kw ot za użytkow anie miejsc, na 
k tórych znajdują się mogiły. Cena wykupu 
w ynosi od 1.13.00 m arek niemieckich do 
308.20 m arek niemieckich.

mówią o wielu 
w ięc: „Kazinńe- 

zioinkowie — 
10 października 1833 r.“ . 

obok tw órcy  ..W iesław a" 
tezy  Stan. Skarbek. W oyczyński, jenerał 
dywizji w ojsk polskich. Grób opuszczony. 
!:ez roślin, pomnik czernieje, napis trzeba 
odnowić.

Jest grób Macieja W odzińskiego, sena­
to ra  -  w ojew ody, nr. 1782 — zm. 1848 r. 
i herby  na pomniku oderw ane). ?M ieczysła­
w a Chodkiewicza, porucznika 1). w ujsk 
•polskich, zm. 1831 (łańcuchy w koło pomni­
ka oderw ane), Adama Boianowicza. 
,.b. pułkow nika sztabu kw aterm istrzostw a 
jeneralskiego. b. w ojsk polskich, kaw alera  
Legii honorow ej i wielu innych krajow ych 
■i zagranicznych orderów  oraz znaku nie­
skazitelnej służby-; — ur. 1787. zm. 1852 r. 
(napis odnow ić, pomnik zszarzał). Ale­
ksandra Potockiego z Humania, pułkow ni­
ka em igranta z 1831 r. — ur. 1799, 
zm. 1868 (napis odnowić) F ranciszka Sze- 
m iotha, m ajora w ojsk  poi., em igranta 
1831 r. ur. 1S02, zm. 1SS2 r.. Anny z ksią­
żąt R adziw iłłów  ienerałow ej Laszkiwi.czo- 
wej (grób zupełnie zapadły, zarosły). Hi­
polita W ilsona, i', pułkow nika w ojsk, poi., 
ur. 1793. zm. 1853 i żony jego, M arianny 
r  G authierów  (uszkodzony).

Zniszczony jest grób Kazimierza Colom  
na hr. W alew skiego !1793 — 1847) (zapa­
dający sięu  Julii Gabrieli lir. Potockiej 
(zm. 1839 r.), Tolli lir. W alew skiej (krzyż 
połamany, napis nieczy telny), .Marji z D ut­
kiew iczów  W ojciechowskiej. Pelagii z Ko­
neckich D eskurow ei (zm. 1849 r.), Jana. 
Stem pkowskiego. (grób zrów nany z ziemią, 
pozostał tylko k rzy ż  i tablica), Grabow­
skiego. Sterana z B lociszew a Gajewskiego 
(zapada się. zupełnie zaniedbany), księcia 
Jakóba Lubom irskiego (z ziem ią zrównany) 
Antoniego Slepow rona Kuczyńskiego (pom­
nik obalony). Stan. S talew skiego (k rzyż już 
usunięto). Michała hr. Potockiego (pomnik 
uszkodzony).
'■ Usunięto już n iektóre g roby  zupełnie, 
jak  Józefa  Cichockiego i Bron, Luczyckiej.
1 Dalej spis w ym ienia jeszcze grób zrów ­
nany z ziemią i uszkodzony pomnik W ale-

2 wydawnictw periodycznych
„Myśl Pracownicza*1. organ Rady Okrę- 

gowej Unji Związków Zawodowych Pra­
cowników Um ysłowych w e Lwow ie. Uka- 
jzal się numer podw ójny, 21 i 22 z a  m arzec 
rlcw łec ień  b. r„ pośw ięcony głównie sp ra ­
w om , łączącym  się z pogorszeniem  dla 
W ia ta  pr-acy ustaw  socjalnych. Trafnie i 
głębioko ujmuje te sp raw y  przedew szyst- 
iriem artykuł red. Leona W c J n s t o a k a t . :  
^Fatam organa now ej e ry  ubezpieczeń spo­
łecznych". Z uależytą ocer.ą spotkały się 
rów nież zasadnicze postanowienia nowej 
u s taw y  o ubezpieczeniu społecznem  w ela­
boracie  Komisji do sp raw  ubezpieczeń spo­
łecznych pr.zy lw ow skiej R adzie Oku-. Unji. 
Na osobna w zm iankę zasługuje artyku ł A. 
■L.: „O w ażnym  fragm encie now ej ustaw y 
scaleniow ej". R ew elacyjna jest rzecz o 
zw rocie  w  socjalnej polityce P ań stw a  i 
w ażne s ą  łącznie z tern trak tow ane  u- 
ciiw ały  Unji Zw iązków  Zaw. P rac. Umysł, 
w  W arszaw ie, jakoteż R ady Okręgów ej 
lwowskiej. Interesujące są w yniki ankiety 
w  spraw ie Kas Chorych. — W ażne są  w y- 
•j<i śiiicnóćt Z. U. P . U. w  spraw ie projoit- 
g a ty  książeczek ubezpieczeniow ych, o raz  
przem ianow ania „Lwigrpclu" w  K rynicy 
na sanatorium . — W yszczególnić należy 
a r ty k u ły : „Z zakresu  obow iązków  p raco­
daw cy w obec pracow nika". „O niektórych ' 
zmianach w  rrowem postępowanm  egzeku- 
cyjnem na korzyść pracow ników 14 i ,,Nowe 
prawo o  stow arzyszeniach". — Numer za­
w ie ra  ponadto spraw ozdania  z działalno­
ści Związków przynależnych do Rady Okr. 
Unji w e  Lwow ie, dalej rzecz  o ukaraniu 
dyrektorów koncernu naft. „Małopolska , 
satyryczny felieton, ciekaw e notatk i, bo-

rą kromkę i bibliografię. — Redakcja 
Administracja. Lwów. Kopernika 26/11.

rii Cieleckiej, bardzo zniszczony Zof.ii 
Mohl, Feliksa Ant. K raszew skiego, posła 
do sejmu pruskiego, zm. 1870 r„ W alerji M. 
Bielińskiej.

Z mniej zniszczony cli. gdzie szw ankują 
tylko napisy, są : Anny i ■ Ludwika W ol­
fów. W iad. hr. Konopackiego dr. Ed. S z a ­
błowskiego, M ichaliny z Iw aszkiew iczów  
Radomskiej, Janiny Znryn. C elestyny Ka­
rpińskiej, Dominika Rawiczu Ciecierskiego, 
Ludwika Unńasfow skiego, Anny Jordan. 
Karola i M atyldy Hoffmanów. Józefy Błe- 
szyńskiej, Antoniny Grabowskiej.

Nieźle utrzym ane, lecz zarośnięte są 
m ogiły: W ifolda W ład. Starzyńskiego i ż o ­
ny ieęn Izabeli z M ostow skich, dr. K saw e­
rego Iżbiańskiego, M ichała M ałowieskiego, 
K. K urzawskiego, idy  Maiskiej. Stan. z K a­
zimierskich H eniow ej, M arcelego B.uiń- 
skiego. Marji Dobrzańskiej, K atarzyny  Sza- 
durskicj, Zofji z O buchowiczów  Czapskiej 
(dolna część pomnika uszkodzona), Joanny 
Cieszkow skiej (kamień pęknięty).

W  spraw ach tych mogił należy porozu­
m iewać ,się z ks. Józefem S typ  - R ekow - 
skim. D resden A, 1. — Scblosstrasse 32 I.

Polskie samoloty zamiast niemieckich
Ju n k e rs ó w .

Dzień 1. b. m. był historyczną datą 
w  polskiej komunikacji lotniczej. Tego 
dnia mianowicie rozpoczęły kursować 
na polskich liniach lotniczych samoloty 
P. W. S. 20, konstrukcji polskiej, w y­
konane całkowicie z materiałów krajo­
wych i zaopatrzone w silniki, wyko­
nane w  'kraju.

Aparaty P. W. S. 20, zbudowane w 
Podlaskiej W ytwórni Samolotów, w,pro 
wadzone zostały na linje komunikacyj­
ne po dbyciu szeregu lotów, próbnych, 
które wykazały ich wielkie zalety. Sa­
moloty te  zastąpią używane dotych­
czas, obok Fokkerów, aparaty Junker- 
sa. P . W. S. 20 są to  aparaty mieszczą­
ce 4-ch pasażerów, pilota, oraz mecha­
nika. Zaopatrzone są w silnik o mocy 
220 KM, wykonany w  Polskich Zakła­
dach Skody na Okęciu. Silnik ten,

słabszy od silników Junkersów (285— 
330 KM), przy zmniejszonem zużyciu 
m ateria 'ó w  pędnych pozwala rozwijać 
większą, szjbk-ość. Z chwilą w prow a­
dzenia na ITije aparatów  P. W S. 20 u- 
stanie zakup w Niemzech części do sa­
molotów i silników Junkersa.

Należy zaznaczyć, że kursujące na
polskich liniach: Fokkery wykonane 
zostały również w kraju, na podstawie 
licencji.

REPRESJE ZA UDZIAŁ W SWIFCIE 
3-go MAJA.

Królewiec, 8 maja. (PAT) Jak dono­
szą z Susza, na polecenie landrata w 
Sztumniie sekretarzowi Związku Pola­
ków oraz przewodniczącemu Polskiego 
Związku Szkolnego pow ału  sztumskie 
go zostały odebrano paszporty, ponie­
waż brali udział w uroczystościach w 
dniu 3 maja w Inowrocławiu.

Mniejszość polska jest w ostatnich 
czasach sy s tem a ty czn e  pozbawiano 
wolności : swobody działania.

A w a n t u r y  s tu d e n c k ie  
w  R u m u n jl.

Jassy, 8 maja. (PAT) W  sobotę rano 
na tutejszym uniwersytecie doszio do 
starcia pomiędzy studentami nacjona­
listycznymi a Żydami. Policja interwe­
niowała. przywracając porządek. Jest 
4 rannych.

S K Ł A D A J C I E  DATKI
NA GIMNAZJUM P O L S K I E  

BYTOMIUW 1

Nieprawdziwe wiadomości 
o wymianach więźniów 

z  Liiw ą.
W związku z wiadomościami o m a­

jącej nastąpić jakoby w dniu 15 czerw 
i ca ;|T. wymianie więźniów miedzy .Li* 
! twą u Polską, zarząd główny Polskie­

go Czerwonego Krzyża, który współ­
działa w akcji wym iany więżnów poli­
tycznych. nadsyła nam wyjaśnienie, że 
wiadomości te nie sa oparte na ża- 

j dpych konkretnych podstawach, 
j Władzie litewskie w  sprawie w y ima 

ny więźniów z  Polska nie powzięły 
dotychczas jeszcze żadnej pozytywnej 
decyzji.

„C zy s tk a " w bibliotekach niemieckich.
Berlin, 8 maja. (PAT) W sobotę roz­

poczęła się w  Berlinie akcja „oczy- 
szczania“ bibliotek z dzieł autorów u- 
mięszczouych na czarnej liście. P ięć 
kokimn rekrutujących sie ze studen­
tów wyższych uczelni w yruszyło sa­
mochodami ciężarowemi na miasto, 
przeprowadzając rew izje przedewszy

stkiem w  publicznych czytelniach i lu 
dowych wypożyczalniach książek.

Książki skonfiskowane mają ulec 
siia lenn: w środę na placu przed operą.

Czystka obejmuje m. in. dzieła nastę 
pującyoh autorów: Farks. Bebel. Las- j 
sale. T. i H. Mann. Foerster, Upton Sin j 
clair, Tolier, Szalom Asz. Ludwig,

Feuchtwangar, R em araue, S ch o itz ler , 
obaj Zweigowie. E n gels . K au tzk y . L e ­
nin. Stalin. Zinowiew. R ath en au  i w . i.

Specjalna uwagę zwrócone na insty 
tut Magnusa Hjr&ohfdkia dla nauko­
wych badań seksuologii, gdzie zabra­
no niemal cały  księgozbiór. Instytut 
został zamknięty.

Polacy na audiencjach u Ojca Św.
Rzym, 8 maja. (PAT) Ojciec Sw. 

przyjął na specjalnej audiencji arcybis­
kupa płockiego ks. Nowowiejskiego i 
sufragana ks. Wetmańskiego.

Ojciec Sw. przyjął równiei ng au­

diencji o f ic e r ó w  ; żo łn ie r z y  polskich, 
n a leżą cy c h  d o  drużyny polskiej, b iorą­
cej u dzfa ł w  m ięd zy n a ro d o w y ch  za­
w od ach  h ipp icznych .

U ro czysto ść 1 m a ja  w  M o skw ie .

Wystawa książki polskiej 
w  językach obcych.

W arszawa. W  najbliższych miesiącach 
maj® być ukończone prace przygotow aw ­
cze do w ystaw y, która będzie mogła w 
znacznym  stopniu przyczynić się do ujaw­
nienia zasięgu naszej m y ś li . twórczej. B ę­
dzie to  w ystaw a książki polskiej z  zakre­
su beletrystyki, historji sztuki, teatru i m u­
zyki w  językach obcych, obejmująca okres 
ostatn iego 30-Jecia. Nie wchodząc w  szcze­
góły, już teraz stwierdzić można, że w y ­
staw a  będzie niezwykle obfitą i  interesu­
j e .

Pom ysł i Inicjatyw ę tej Im prezy, tak 
U niosłei . dla ku ltu ry  polskiej, pow zięta 
j) M inistrow a B cckow a, która stanęła nu
l/.c1c Komitetu W ystaw y.

A utorzy  k tó rzy  posiadają utwory, z  w y ­
żej w ym ienionych dziedzin w językach 
obcych, proszeni sa o nądesłanie ich pod 
adresem  Rani Ministrowej Beckowej, 
Krak. -  P rzedm . 5. Wszelktcn bliższych 
inform acyj udziela dr. A. Guttry, Chmielna 
17, m. 5. Tel. 715-61.

Na zdjęciu naszem  widzim y generalicję s o w ie c k ą , zgrom adzona przed Kremlem w  
czasie  w ielkiej rewii wojsk w  dniu 1 maja. Stoją od str°n.v lew ej: zastępca kom isarza 

ludow ego w ojny  Tuchaczewskii. dow ódca lotnictw a Aleksnis, szet sztabu generalne 
aa Jegorow, komisarz wojny Woroszylow. dowódca floty O rłów , K ierow nikpolityczny

M a a a m i k . " dowódca kawalerh B u m e n sy k ł Kamuauew.

Z a w o d y  opuhar Mussoliniego.
Rzym, 7 maja. (PAT) W  piątek w 

konkursie zespołowym 0 puhar Musy..-- 
1 niego startow ały drużyny ię&u 
państw. Po,raz trzeci z rzędu wygi pin 
drużyna niemiecka (8 pkt. karnych). -> 
Włosi 21 pkt., 3) Hiszpania 40 pkt.. 
Polska 40.5 pkt. przed Belgją, Ponn- 
galją, i Irlandią. Zespół Francji po pier w 
szej turze wycofał się.

Zespół polski startował w sk ładce: 
Królikiewicz, Szoslaud, Kuleszą : R -  
ciński. Zespół polski przebył aż 
parcoursy bez błędu i zakwalifil
się do dalszych .rozgrywek.

z i- 
rai
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Ś . p . k s . A d a m  G y u r k o v ic h . 0pmohdelach,'*opJach-
F am  C Jiane  w łasc-icrelka *Pani Chanel. właścicielka jednego z

nej. Nadzwyczajna dobrocią serca i słoCiężka żałoba okryła gimnazjum im. 1 
Jana Długosza we Lwowie przez nie- , 
spodziana śmierć katechety śp. ks. A- [ 
dama Gyurkoviclia. Po krótkie) a cież ! 
kiej chorobie zmarł w sobotę 6 bm. w j 
36 roku życia, a 14 roku pracy kapłan : 
skiej. W ychowanek gimnazjum stani­
sławowskiego i Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza. po otrzymaniu świeceń ka­
płańskich rozmoczą! działalność dusz­
pasterska w r. 1920 w Skalacie a na­
stępnie w Radziechowdc.

W r. 1922 zostaje kooperatorem pa­
rafii św. Marji Magdaleny we Lwowie 
oraz katecheta w szkole Marii Magda 
leny. następnie w gimnazjum V i w  ffi 
mnazium im. J. Długosza, gdzie praco­
wał stale od września 1930. Ś. Zmar- 
ly pogłębiał swoje wykształcenie teo­
logiczne i pedagogiczne, szczególnie w 
latach 1922—1926, w których pełnił o- 
bowdazki starszego asystenta Uniwer­
sytetu J. K. Studia swoje zakończył 
egzaminem nauczycielskim dla szkół 
średnich i magisterium teologii. Z za- 
ratem  także oddawał sio pracy społe­
cznej i naukowej, ogłaszając liczne re 
cenzie i artykuły w Gazecie Kościel-

dycza charakteru ujmował sobie wszy i 
stkich. Gorąco kochała Go młodzież. ; 
miłością i szacunkiem darzyło Go gro i 
no profesorskie. Z takiemiż uczuciami 
odnosili się do Niego rodzice bez ró­
żnicy wyznania, gdyż nieraz doznali 
od Niego rad y  i pomocy. Zjednał także 
sobie serca szerokich w arstw  społe­
czeństwa.

*  *  *

Pogrzeb odbył sie w poniedziałek 8 
bm. przy tłumnym udziale publiczno­
ści. profesorów, księży i młodzieży 
wielu szkół. Egzekwie w kościele Ma­
rii Magdaleny odprawił ks. biskup Li­
sowski. kondukt prowadził ks. kanonik 
Kaden i. Nad grobem iDOŻegnał Zmarłe­
go imieniem Rady Pedagogicznej IV 
gimnazjum prof. St. Pilch. a w mieniu 
uczniów przemówił od serca Gamski 
z ki. VJIIa. Rzew ny płacz uczestników 
żałobnej manifestacji św iadczył o mi­
łości. jaką cieszył sie w śród w szyst­
kich śp. ks. Adaś. znany pod tem imie 
iiiem w całym Lwowie, przyświecają­
cy pracowitością1 i obowiązkowością.

Święto sadzenia lasu na Cetnerówce.

Wtorek
Grzegorza 

Jutro: Izydora

Wschód stońca 3.52 
* ćachód słońca 19'14

TEATR WIELKI.
W torek  9 bm. godz. 7.30 ..Porw ana na­

rzeczona' (przedstaw ienie zakupione).
Środa lu  bm. godz. 7.30 „Porw ana na­

rzeczona".
C zw artek  11 bm. godz. 7.30 „Porw ana 

narzeczona".
P ią tek  12 bm. godz. 7.30 „Porw ana na­

rzeczona '.
Sobota 13 bm. godz. 7.30 „P orw ana na- , 

rzeczona".

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek  9 bm. sodz. 7.30 „Poszukujem y 

zdolnego w łam y w acza '. Ceny 6 0 gr.—3.50.
Ś roda 10 bm. godz. 7.30 „Poszukujem y | 

zćoinego w łam yw acza", przedstaw ienie za 
kupione przez Komitet Radio dzieciom.

C zw artek  11 bm. godz. 7.30 „Fraulein 
D oktor". Jerzego T epy.

COLOSSEUM: f  i im „Co może P a ry ż" . 
Rewja „Parada bez gwiazd".

KINOTEATRY.
ADRIA: ..Szatański plan".
APOLLO: „Miłość i zemstą dońskie 

go kozaka".
ATLANTIC: „ P o d  tw o ją  o b ro n ę " . 
CASINO: „Nocne sądy".
CHIMERA: „Zemsta Tonga". 
GRAŻYNA: ..Be zimienni bohatero­

wie" i rewia filmowa.
K O P ER N IK : „S y n  dżu n g li" . 
M A R Y SIE Ń K A : ..Sy.n dżungli".
MIRAŻ: „Czar jej oczu".
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
PAN: „Miłostki księcia pana" i re- 

\vja.
PASAŻ: „Kabina".
RAJ: ..100 metrów miłości". 
STYLOWY: ..Ludzie za kratami" i 

rcw ja: ..Każdemu wolno kochać",
ŚW IT: „Kochanka z Tahiti".
UCIECHA: „OstaPiia noc kawale­

ra" i rewia „Ach te nogi".
 o------

— T ea tr W ielki. P rzedstaw ienie w torko . 
wę zakupione, abyr.am ent biura Abo nie­
w ażny.

— ,Porwana N arzeczona", w odew il Heif- 
ryka Zbicrzchowskic.mo św ieci zasłużone 
tryum iy  na scenie T eatru W ielkiego. W 
pełnym  humoru, przebarw nycli obrazach 
p rzesuw a sie kolorow e życic przedw ojen­
nego Lw ow a. Akcja toczy sie  na podw órzu 
podmiejskich domów, w  knajpie na  Zam ar- 
stynow ic. na Łyczakow ie, \v ogródku pod 
W ysokim  Zamkiem .i. i. i. Piosenki ulicy 
lw ow skiej w y tw arza ła  przem iły swojski, na 
strój. G alerję św ietnych typów  tw o rzą  pp.:
L. B onacka. Z, W icrzcjska. K. D orwski, L . ' 
Krzemieriski. i. Berski. J . S trad iock i, 
G uttncr, S tępow ski, J. K ordowski, L. Żu­
row ski i inni.

Znakom itą inscenizację dat p. Janusz 
Warnccki. Pom ysłow a op raw ę plastyczną 
stworzył Otto Rex. Cześć muzyczną opra­
cował Roman Palcster. Tańce pod kierun­
kiem p. Zwolińskiego.

B ilety do nabycia w  kasach T eatrów  
.Miejskich oraz w kasie biura Abo Koto­
w skiego 2.

—  Uwaga. ,J-rauIein Doktor14 na scenie 
Teatru Rozmaitości. W obec ogrom nego po
w odzenia, jakiem cieszy się staic słynna 
sztuka Je r jeg o  T epy  pr. „Fraulein D oktor14 
postanow iła dyrekcja T eatrów  dać jeszcze 
kilka p rzedstaw ień w T eatrze  Rozm aitości. 
„Fraulein D oktor" zdobyła obecnie w ielki 
sukces w  T eatrze Poznańskim , a w  najbliż 
szych dniach wchodzi na afisz T eatru  Pol­
skiego w  W arszaw ie.

— Ostatnie przedstawienie farsy W. Bu­
dzyńskiego pt. ..Poszukujem y zdoiiKSO
w łam yw acza" po cenach najniższych.

Chcąc udostępnić najszerszym  masom 
obejrzenie św ietnej fa rsy  W. B udzyńskie­
go pt. „Poszukujemy zdolnego w lam yw a- 
czu" obniżyła dyrekcja T eatrów  ceny bile­
tów  na  ostatn ie  przedstaw ienie yvc w ió rek  
do cen najniższych, od 60 gr. do 3'S0 zl. 
Je s t to ostatn ia okaz.ia zobaczenia tej prze 
milej ia rsy  naszego  lw ow skiego autora . Pu 
bliczncść z napięciem śledzi bieg faktów  
prow adzących do o tw arc ia  kasy. k tóra  
jeryje yv sobie tajem nicę szelek. Śpieszcie 
w ięc w szyscy yve yytorek do T eatru  R oz­
maitości.

— Colosseum. Dziś po raz  ostatni g rana 
będzie przebojow a rcw ja pt. „Parada  beż 
G w iazd" oraz iilm pt. „Co może P aryż" . 
Ju tro  prem iera  przebojow ej r tw ji pt. „2 e- 
y y jp y .  n_ wfiSWo". 2  POTfOdll łranrft^p 2-

W e środę, dnia 10 maja odbędzie się o 
godz. 1T30 rano pod pro tektoratem  p. \Vo 
jew ody B ciiin -P rażm ow skiego  uroczystość 
sadzenia lasu na stoku C etnerów ki (obok 
Ogrodu Botanicznego Uniw. J. K.) Udział 
w  uroczystości w eźm ie obok przedstaw i­
cieli w ładz , duchow ieństw a i tow arzystw 7, 
młodzież w szystkich szkól lwow skich, o d ­
działy w ojskow e z o rk ie strą  oraz społc- 
czeństyyro lw ow skie.

Na program  uroczystości złoży się: 
Zagajenie nrzcw w iniczącego Komitetu 

insp. iaż. B. D aszyńskiego. Przem ów ienie 
prof. Poiit. iw ow . dr. S. W ierdaka. P rz e ­
mówienie przedstaw icieli w ładz  i ducho­
w ieństw a. U roczystość pośw ięcenia miej­
sca zalesienia p rzez  ks. biskupa dr. F. L i­
sow skiego. W ykonanie sadzenia przez 
uczestników uroczystości.

Zalesienie części stoku Cetnerówki, ogo

Sohara. dziś początek  o godz. 4 (rewia), 
ostatnia rew ia o godz. 7,Od jutra p rzedsta 
yyjenia odbyw ają się normalnie

— Dzisiejszy w ieczór hutnOoi Z. Schorjf 
w Colosseum. Jak  było do przew idzenia 
dzisiejszy yvicczór hum oru Z. 3 chora zele­
k tryzow ał w szystkich' byyyalców tea tra l­
nych naszego m iasta, łaknących k ilka go­
dz inne go choć zapom nienia o codziennych  
troskach i k ryzysie  w  atm osferze szampan 
skiego humoru. Z. Schor czy ta  dziś sw oje 
u tw ory dotychczas nie słyszane w e Lwo'- 
wie. P ozostałe  bilety są jeszcze do nabycia  
w kasie  kina Kopernik od godz. 10-1 j oć 
4i6, od 6‘30 p rzy  kasie teatru .

— Ze Związku Ormian. W e środę. 10 
bm. o godz. 20 odbędzie się w  sali Związ­
ku Ormian (O rm iańska 13) koncert ze 
w spółudziałem  pań Szcligow skiejW ęgrzyn- 
skiej (fortepian), Lewieckicj (śpiew ), B utry  
m owiczowej (akom paniam ent). B ilety  w stę ­
pu zł. T50, akadem icki 30 gr. C ały  dochód 
przeznaczony n.a cele gimnazjum P P . B e­
nedyktynek  orm iańskich.

— Akademickie Koło Geografów Uniwer 
sytetu J. K. w e LwOwie urządza „Cykl wy

; k ładów  z Geogra;jj Ogólnej". W ykłady  bę- 
i dą się odbyw ały7 w  sali Insty tu tu  Geologi- 
I cznego, ul. D ługosza 8. Dnia 10 m aja br.
1 w ygłosi prof. dr. K ulczyński: ..W iosna w 

okolicach L w ow a11. — Dnia 13 m aja: dr. 
Zejm is: „R asy  ludzkie i ich rozm ieszcze­
nie". — Dnia 15 m aja: doc. dr. W ąsow icz: 
„W spółczesne badania geograficzne w uaj 
w yższych górach św iata".

— B udowa m ałych domów. Zebranie in­
form acyjne reilektantów , w  spraw ie r o z ­
poczęcia akcji budow y m ałych dom ów  w 
roku bieżącym  odbędzie sie we środę. 10 
bm. o godz. 1S 16 po południu) wr sali po­
siedzeń R ady miejskiej ratusz I. p.

— Kasyno i Koto Liter.-Art. w e Lwowie, 
w  czw artek , dnia U  m aja 19.33 r. P oczątek
0 godz. 20. Franciszka P la tów na W ieczór 
pieśni i uryj. P rogram  w afiszach. B ilety 
w cześniej do nabycia w kancelarii Kasyna
1 Koła Lit. Art.

— Szlaki wodne Rzeczypospolitej. Pod 
tym  ty tu łem  odbędzie się dnia 10 m aja o 
godz. 18, w  sali w ykładow ej Muzeum 
Przem ysłu  artystycznego  (ul. H etm ańska 
20), staraniem  Oddziału W ioślarsko-Że- 
glarskiego Ligi M orskiej i Ko-lonjalnej we 
Lw ow ie, w ykład  dia m iłośników  sportów  
:■ tu rystyk i żeglarskiej. W pisy p rzy jm ow a­
ne będą na sali przed rozpoczęciem  w y ­
kładów .

łoconcj z pięknego ongiś s ta iod rzew ia  sta 
■iowić będzie usunięcie dotkliw ej rany w 
krajobrazie  L w ow a, nad k tórej zalesieniem 
nikt dotąd u nas n ieste ty  nie pomyślał. 
Stąd też  in icjatyw a Lwowskiego Komitetu 
Sadzenia Lasu zasługuje na poparcie nie- 
tylko naszych m iejscow ych kompetentnych 
czynników , ale rów nież szerokich sfer spo 
łeczeństw a naszego Grodu, k tórych  tłum­
ny udział w Św ięcie Sadzenia Lasu na Ce 
tnerów ce powinien stać  się piękną, wiosen 
ną manifestacją. U roczystość odbędzie sie 
bez względu na pogodę. Dojazd tram w aja­
mi Nr. 1 i S do ostatniego przystanku  przy

! ul. Łyczakow skiej, skąd ul. C ctnerow ską 
dojście na miejsce sadzenia. Specjalni prze 
w odnicy będą w skazyw ali drogę. Najdogo- 

. dniejszy dojazd dla an t przez ul. P asiecz­
ną poza Parkiem  Łyczakow skim .

dnia 10 maja br. odbędzie się w  salt Tow a 
rzy s tw a  przy ul. Zim orow icza 9 odczyt P. 
prof. inż. W itolda M inkiewicza p t.: „Aku­
styka  architektoniczna". O dczyt i b istrow a 
ny będzie przeźroczam i. Początek  punktu­
alnie o godz. 18‘30 Goście w prow adzeni 
przez członków  mile widziani.

 O------
— S. p. Ktotylda Kotouszewslca, Bo­

lesny cios dotknął profesora naszej 
Wszechnicy dra Kazimierza Kolbuszów 
skiego i jego rodzinę. Oto onegdai 
zmarła matka jego ś. p. Któtylda, wdo­
wa po starszym  kontrolerze poczt w 
75 roku życia. Kobieta wiellTch cnót 
chrześcijańskie!], oddana \\—chowaniu 
dzieci, którym poświęciła pracę i tro ­
ski swego życia, pozostawiła po sobie 
żal i smutek wielki. Pogrzeb ś. p. Zm.tr 
lej odbędzie się dziś we w torek o  godz. 
3-ciej ,po poł. z  krypty  O.O. Bernardy­
nów na cmentarz Łyczakowski. Cześć 
Jej pamięci!

— Sobotni wieczór w Klubie BBWR, 
W  Klubie towarzyskim BBWR wu 
Lwowie odbył się w sobotę 6 b. m. 
wieczór artystyczny, w  którym wzię­
ło  udział szereg osób jako w ykonaw ­
ców ze  świata muzycznego ,i artystycz 
liego. P. Budzyński reprodukował sze­
reg Posenek, p. Wajda utw ory mu­
zyczne. p. Mondcrer i p . Halski brali 
również udział w części wokalnej, (>. 
Lov Schort i p. Stacheiska podały w  
znakomitej formie szereg w esołych pio 
senek. Chór Erjana dopełniał całośc . 
Nad programem czuwał radca Korda- 
śiewicz. W wieczorze wzięło udział 
około trzysta osób.

— Przeniesienia starostów ua terenie 
Województwa tarnopolskiego. Agen­
cja „Wschód" dowiaduje się. że Mun­
ster Spraw Wewnętrznych przeniósł 
starostę powiatowego w  Czortkowie 
p. Golińskięgio w  stan nieczynny. Rów­
nocześnie p. Minister nrianował do-lycli 
czasio-węgo starostę w  Zbarażu p. Mu- . 
szyńskiego starostą w  Caortkowie. Da

największych magazynów mody w  Pa 
ryżu ogłosiła niedawno drukiem śmia­
ły artykuł pt. .Pochw ała p4aigjatu“. 
Oświetla ona problem kopiowania mo­
deli zupełnie oryginalnie. Naskutek 
artykułu p. Chanel ogłoszona została 
ankieta, w której głos zabrali najwię­
ksi luminarze sztuki modmarskiej. Od­
powiedzi na te ankiete wydrukowane 
zostały w specjalnym wielkim numerze 
„Vu". P ierw sza wypowiada sie w 
kwestii modeli i ich kopiowania sama 
p. Chanel.

„P ‘agjat — powiada — jest najwię­
kszą reklama dJa pierwowzoru". Zre­
sztą, nie boi się ona plagiatu, ponieważ 
jost pewna, że nikt jej modeli nie sko­
piuje. w ierzy w swój talent i w zdol­
ności i inteligencie swoich pracownic.

M. Molyneux z właściwym sobie do 
wcipem w ygłasza leze. w  której poró­
w nywa naśladowcę do pasożyta. „Ach- 
— skarży się ten wielki artysta — nie- 

i ma już dawnych czasów, kiedy to ist­
niały wielkie domy modelowe i ich 
wielcy plagiatorzy. Dziś niema Już ani 
kosztownych sukien ani ich kopii. Kry­
zys zapanował wszechwładnie". Moły- 
neux potraf:} zastosować sie do tej 
klęski. Zniżył on ceny na oryginalne 
modele do tego stopnia, że cena mode­
lu nie przewyższała prawie ceny ko-
pji. O tworzył kilka filij w eleganckich
dzielnicach miasta, gdzie można za nie 
duże pieniądze mieć kopje modelu, 
Moiyncu.y przez niego samego wyko­
nana.

Paul Poiret nie ma nic przeciwko 
temu. aby go naśladowano. Zdaniem
iego. krawiec, którego nie naśladuje sóe
nigdy, nie będzie popularny. Moda 
jest rozpowszechnieniem idei która się 
przyjęła i popularność sw a zawdzię­
cza sympatii, publiczności. Moda iest 
krótkotrwała, kapryśna i pełna kontra 
stów. Ale jest różnica — powiada 
Poiret — między kopista a ooglraLdi- 
czem. Naśladownictwo fest iponiałga 
hołdem ucznia d!a mistrza, ale tych. co 
podpisują pod elaboratem nazwisko 
Poiret. piętnuje, bez litości.

Wortli i Trmiyet wwstępuja ostro 
przeciwko kradzieżom modeli, przy- 
czem 'Y i)'th  nie uznaje nawet naślado- 
wniciw. Tronyet jest wyrozumfalszy. 
ua reprodukcje zgadza sie. ale w ystę­
puje iprzeciwko plagiatom. Plagiator 
rzuca sic na jakiś efektowny szczegół 
modelu, nie znakic reszty j paczac ca­
łość. Celine.

Narodowe święto rumuńskie.
W e środę, dnia 10 m aja-o  godz. 9 rano 

w  K atedrze obrz. lać. odbędzie sie uroczy 
sic nabożeństw o za pom yślność J. K. M. 
Króla Karola II. i Państw a Rumuńskiego.

W  niedzielę, dnia 14 m aja 1933 r. o godz, 
19 (7 w lecz.) w  sali R ady miejsk (Ratusz I. 
p.) odbędzie się U roczysty  W ieczór z Oo- 
dezytem  p. dyr. dr. A leksandra Czoto- 
wskiego p t . : „H ospodar Petriceicn  i boja­
rzy m oidawej- na dw orze Króla Jana So­
bieskiego".

Imieniny dyrektora 8uzatha.
Wczoraj II. państwowe gimnazjum 

we Lwowie obchodziło imieniny swe­
go dyrektora dr. Stanisława Bu za t a .  
Naprzód w sali konferencyjnej Zakła­
du złożyli nm życzenia członkowie gro 
na nauczycielskiego oraz Koła Rodzi­
cielskiego. W imieniu pierwszych prze 
mówił prof. J. GeszWind. w imienni 
drugich dyrektor, lasów państwowych 
Ulż. Konrad Szubert. Odczytano przy­
leli! uchwałę Koła Rodzicielskiego, 
mocą której kolonia uczniów IL gimna­
zjum w Skolem. wzniesiona przy ol­
brzymim nakładzie pracy Solenizanta, 
będzie odtąd nazwana jego imieniem. 
Złożono też do dyspozycji Solenizan­
ta  większa kwotę pieniężna, która za­
raz przeznaczył na pomoc dla nieza­
możnych uczniów. Następnie dyrektor 
dr. Buzath w otoczeniu grona nauczy­
cielskiego odebrał życzenia od ucz­
niów zakładu, przedstawicieli gminy 
sz k o ln e j  i klas. Dyrektor Buzath wc 
wzruszonych słowach odpowiedział 
na życzenia nauczyciel!, rodziców i u- 
csxóatv.

lej p. Minister mianował starostę pow. 
— Polskie T owarzystwo Politechniczne j w Radomsku p. Woycdechowskiego sta 

zawtadaiute sjrych członków , że we śnwk I Hzsta w Zbarażu.
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Pogrzeb śp. prof. Br. Gubrynowicza.
Najwybitniejsi obywatele miasta, 

przedstawiciele mauki i sztuki i szero­
kie sfery społeczeństwa lwowskiego 
Dddały wczoraj hołd ostatni najlepsze­
mu i zasłużonemu Synowi miasta ś. o. 
Bronisławowi Gubrynowiczowi. po­
tomkowi starego pa'tryciatu lwowskie 
®ra Profesorowi i Uczonemu.

Olbrzymie tłumy zebrały sse wczo­
raj przed kościołem 0 0 .  Bernardy­
nów. abv oddać ostatnia posługę zmar 
łemu przedwcześnie zasłużonemu pro­
fesorowi i uczonemu. O godz. 10 rano 
trum nę ze zwłokami śp. prof. Gubry­
nowicza ułożono na katafalku, ozdobio 
nym  kwieciem i zielenią, a płonącego 
'W ty s ią c u  świateł.

Msze żałobna odprawił ks. Infułat 
Zajchowski w otoczeniu licznego kle­
ru. zaś Castrum doloris nad trumna 
odprawili ks. arcybiskup Teodorowie® 
i ks. biskup Lisowski w otoczeniu licz 
nego kleru. O godzinie 11-tej wynie­
siono trumnę, konwojowana przez pe­
delów Uniwersytetu i ułożono na ry ­
dwanie żałobnym, pokrytym stosem 
wieńców.

Z mównicy pokrytej kirem ro-zpocze 
ły  sie przemówienia żałobne,

P ierw szy zabrał głos prof. Ujejski, 
żegnając Zmarłego imieniem Uniwer­
sytetu warszaw skiego i Towarzystwa 
Naukowego w W arszawie. Polska A- 
kademja Umiejętności żegnała swego 
zasłużonego Członka przez usta prof. 
dr. Chrzanowskiego z Krakowa, zaś 
Rada W ydziału humanistycznego Uni­
w ersytetu  warszawskiego przez usta 
prof. dr. Handelsmana z W arszaw y. 
Następnie imieniem Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, pożegnał Zmarłego, iako 
byłego profesora tego Uniwersytetu 
dr. Kowalski, dziekan wydziału huma­
nistycznego. W  pięknych słowach od­
dał hołd Zmarłemu imieniem Towarzy 
stwa Naukowego we Lwowie i Towa­
rzystw a Literackiego im. Adama Mic­
kiewicza prof. dr. Kleiner, a wkoncu 
imieniem Ossolineum, i Towarzystwa 
przyjaciół Ossolineum złożył hołd śp. 
Gubrynowiczowi docent dr. Tyszków- 
Łki.

ł ruszył olbrzymi kondukt żałobny. 
Za rydwanem zaprzężonym w  dwie 
oary koni. pokrytym stosem wieńców, 
postępowała rodzina Zmarłego ze Lwo 
wa i z W arszaw y, dalei Senat Uniwer 
sytetu Jana Kazimierza z rektorem ks. 
Gerstmanern. przedstawiciele Uniwer­
sytetu warszawskiego. Akademii Umie 
jętności w Krakowie, profesorowie Po 
litechniki. Akademii weterynarii. W yż 
szei Szkoły Handlu zagrań., przedsta­
wiciele w ładz i instytucyi. młodzież

Z SALI KONCERTOWE!

Wieczór na dwa fsrfepiany Ed y ty  
Rem mlerówny i W. Szafranow ej.

Paniom Re rr. ml er i Szafranowej przy 
pada zasługa zaarodukowania we 
Lwowie całego szeregu koirmozycyi 
napisanych oryginalnie na dwa forte­
piany. Jakkolwiek nie jest to dział sne 
cjalnie ciekawie reprezentowany w li­
teraturze fortepianowej, zaw iera bo­
wiem znaczna ilość opusów bardzo 
młodzieńczych Ciak no. Schumanna 
W a ria c je ) ,  to jednak z pewnego punk­
tu widzenia potrafi zainteresować iako 
specyficzna technika pisania.

Panie Remmler i Szafranowa wyko­
nały program muzykalnie i ze zrozu­
mieniem postawionego sobie zadania. 
Najlepiej wypadły W ariacie Schuman 
na. gdzie śpiewny charakter tematu i 
został wszędzie ładnie uwydatniony.
Z dużym nakładem ©racy i inteligen- 
tnem opanowaniem faktury zagrany 
był utwór Mozarta, jedynie może w 
transkrypcji Godow9kiego z W ebera 
pożądane byłoby silniejsze uwydatnię 
nie pierwiastku wirtuozowskiego, któ­
ry  zaw arty  był w  samej kompozycji.

Powodzenie było duże. oklaski i 
kwiaty świadczyły o żywem zaintere 
sowami! publiczności.

Dr. Stefania Łobaęgewska.

I akademicka i olbrzymie rzesze publi- 
! czności.

Kondukt żałobny zatrzym ał sie przy 
rogatce gródeckiej, gdzie zwłoki zło­
żono na auto i przewieziono do Za­
górza. gdzie spoczną w grobowcu ro­
dzinnym.

Wieczur śląski w Kasynie i Kole
literacKo-srtystycznem .

Interesujący wieczór śląski, jaki od 
był siie w sobotę staraniem Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, dał słu­
chaczom sposobność poznania cząstki

P o s e ł B o g u sła w  M iedziński w  M oskw ie.

N a zdjęciu naszem  w idzim y posła B ogusław a M icdzińskiego (p ierw szy od strony V- 
wej) w  tow arzystw ie  posła R. P . P. J.Ł ukasiew icza i korespondenta P . A. T. p. 

Bęrsona na dworcu m oskiew skim  na chw i lę przed odjazdem  do W arszaw y.

W alka o Kresy Zachodnie.
Związek Obrony Kresów Zachodnich 

prowadzi od szeregu lał kulturalna, 
pokojowa walkę o utrzymanie świado 
mości narodowej ludności polskiej na­
szych ziem kresowych, oraz pozostają 
cych pod rządami niemieckimi. Dzia­
łalność ta, rozszerzająca się w rozmai 
tych kierunkach, ilustruje sprawozda­
nie z akcji ZOKZ na terenie obwodu 
lwowskiego za r. 1932-33.

W sprawie założonego przez Zwią­
zek gimnazjum polskiego w Bytomiu, 
na którego otwarcie władze niemiec­
kie oc ągaiy się /  udzieleniem zezwaie 
nia, urządzono .szereg wieców w 73 
miejscowościach obwodu lwowskiego. 
Uchwalona rezolucja, w  której domaga 
no się od rządu zamknięcia w szyst­
kich niemieck ch szkó! średnich w l-o1- 
sce, odniosła pożądany skutek.

ZOKZ organizuje biblioteczki prze­

znaczone dla Polaków w Niemczech, 
urządza odczyty i przedstawienia pro­
pagandowe, zaim cjował też w związku 
z odmową kinoteatrów w Niemczech 
wyświetlania filmów polskich — akcję 
bojkotu ffim ów  niemieckich w Polsrc.

W ażnym działem pracy jest organ - 
zacja koloi.i; ictiTich dla dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i ziem zachodnich, 
w czem ofiarire dopomaga Związkowi 
społeczeństwo polskie. Kolonje te pod­
trzymują w dzieciach ducha polskości, 
oraz mają także wielkie znaczenie hu­
manitarne ze względu na dzisiejsze sto 
sunki gospodarcze na Górnym Śląsku. 
W r. 1932 urządzono na teren e obwo 
du lwowskiego ogółem 38 kolonlj. w  któ 
rych przebywało 587 dzieci, 10 dzieci 
umieszczono u rodzin. Na obszarze ca­
łego Państw a ZOKZ umieścił 6.300 
dzieci,

Z Towarzystwa właścicieli realności.
Przed kilku dniami od-było s ę W i n ­

ne zgromadzenie Lwowsldego Tow a­
rzystwa Właścicieli Realności w sali 
Izby przemysłowo-handlowej pod prze 
wodnictwem gen. dr. Balia bana. Po 
zagajeniu obrad przez przewodniczące­
go, który przedstaw i owocną działal­
ność śp. prez. Neumana, honorowego 
prezesa Tow., dla dobra miasta za­
brał głos dyrektor Lang, który robra 
zował działalność Tow. na terenie min 
sta, a sekretarz d;r. Samuely na tere­
nie m. W arszawy w ostatnim roku.

W dyskusji zabierali glos pruz 
Schutzman, prez. Maksymow cz, r. 
Bander, imż. Mięsowicz, r. Sawicki, Ku 
łaczkowski, pik. Dziakiewicz, R a1 s- 
niatin i i., którzy % uznaniem wyrażali 
się o  dz aialności Tow. Adwokat dr. 
Abraham Landes przedstawił wyniki 
starań 'Tow. w sprawach awizacyi- 
tiych j czynszowych, podnosząc zasługi 
prezesa Apelacji dira ZieTńskicgo, któ­
ry dla wspomnianych spraw ustaw*

wił początkowo 6 a obecnie nawet 8 
oddziałów sądowych, celem szybszego 
załatwiania tych spraw. Wkońcu u- 
chwaloino przez aklamację nadanie go­
dności członków honorowych To va- 
rzystw a gen. dr. Bałłabanowi i dr. 
W esterchowi za ich długoletnią pracę 
dla Towarzystwa. W ybory dały na­
stępujący wynik: prezesem Tow arzy­
stw a wybrano ponownie jednogło­
śnie gen. dr. Bałiabana, również je­
dnogłośnie wiceprezesami dr. Pavg&r- 
la. dr. Stesłowicza i dr. Westreicha. se 
kretarzem dr. Samuely‘ego. zastępca 
sekretarza dr. Moszkowicza, skarbni­
kiem radcę Elstera. jego zastępca rad 
ce Andraszka a członkami wydziału: 
Bicka. dr. Bobowskiego. Czarneckie- 

[ go. inż. DzŁakiewicza. radcę Eilego. dr. 
Giniicwicza. Igla. dr. A. Landesa. prof 
dr. Łopuszańskiego, radcę Maksymowi 
cza. inż. Pordesa. dyr. Rozwadowskie­
go. dr. Samłera. prez. Schutzmana. UJ- 
rna i dra 'ZaJg-eJsŁ.

wysteouiacego bardzo wyraźnie regir 
nałizmu tej starej dzielnicy Polski, ktć 
ra pomimo niepomyślnych warunków 
politycznych w  ciągu dziejów pozośta 
?a wierna Macierzy. Atrakcja był 
zwłaszcza przyjazd wybitnego litera­
ta. znawcy folkloru śląskiego. Gusta­
wa Morcinka, autora powieści górni­
czej pt. ..W yrąbany chodnik11, która 
zjednała mu szybko miejsce w  literatu 
rze polskiej.

Zagaił w ieczór prezes Związku Li­
teratów  Pol. Ostap Ortwin. podkreśla 
jac znaczenie regionalizmu w ogólnymi 
dorobku dar od owym. a szczególnie w 
literaturze, poczem p. Kazimierz Kró- 
lińsk’ omówił wartości kulturalne zie­
mi ślasłjfej i cechy twórcze regionali­
zmu śląskiego, podnosząc zwłaszcza 
walory, jakiemi odznaczają sie dzieła 
Gustawa Morcinka.

Uczenica d. Kozłowskiej p. Lutza-Mi 
quelówna śpiewała oryginalne pieśni 
śląskie, w  których interpretacji w yka­
zała znakomity m ateriał głosowy i du 
ża kulturę artystyczna.

Nakoniec wygłosił swa prelekcje p.
; Morcinek, malujac sylwetkę Ślązaka 

z iego pozorna szorstkością przy zło- 
1 tem sercu, poczuciem wspólnoty, po­

czuciem własnej godności, mocnym 
charakterem i zmysłem realizmu, oraz 
wysoka dyscyplina moralna. W  ogól­
nym przeglądzie historycznym skre­
ślił prelegent dzieje rozwoju narodo­
wego ludu śląskiego i stale utrzym y­
wanej polskości Śląska. Utwierdzał ja 
przez wieki polski pacierz i zabłąkana 
czasami książką polska, zrazu tylko re 
ligijna. później rozmaitej treści. Od po 
Iowy XIX w. datuje się żyw y ruch 
czytelniczy na Śląsku, dokąd wędro­
wać Poczęły masowo z Polski książki 
najpierw  ludowe i sensacyjne, bez w ar 
tości literackiej, następnie napływ a i 
książką dobra, w  czem ma zasługę 
zwłaszcza wydawnictwo Miarki.

Śląsk jest najbardziej dem okratycz­
na dzielnica Polski. Slazak. naw et na 
wyższem stanowisku. szczyci się 
swem chłopskiem i robofcniczem pocho 
dzeniern. Jednakże w yraz: „ludowość1* 
wobec wysokiej kultury materialnej i 
duchowej Śląska inne ma tu  znacze­
nie. niż w  innych dzielnicach naszych. 
Odporny na hasła w ywrotow e w cza­
sach bezrobocia. Ślązak zaciska pasa. 
zaciska pieści i czieka — odczuwając 
silniej brak pracy, niż brak chleba.

Słuchacze witali prelegenta owacyj 
nie.

Po skończonym programie odbyło 
się w ścisłem gronie na cześć gościa 
zebranie towarzyskie, na którem prze' 
mówił wiceprezes ZOKZ Kostrzewski/ 
poczem P. Morcinek podziękował ser 
decznie za zgotowane mu przyjęcie.

________________  (mg.).

Na tropie przemytników 
we Lw ow ie,

W  dniu wczorajszym przedstawicie­
le S traży granicznej zrewidowali kup­
ca z Będzina Izaaka Szydłowskiego, 
który chwilowo zamieszkał we Lwo­
wie przy ul. Strzeleckiej 5. a o k tó ry m  
dowiedziano się, że trudni sie przemy­
tem. W  trakcie rewizji ustalono, że 
Szydłowski pozostaje w bliskim kon­
takcie z kupcem Waldmanem. Boimów 
5. Przeprowadzono wiec i u niego re­
wizję. Podczas rewizji u obu kupców 
w ykryto wiele towaru najrozmaitszego 
gatunku, pochodzącego z  przemytu.

Zam achow iec N y c z 
w  w ię zie n iu .

W  ciągu wczorajszego dnia stan 
zdrowia przebywającego w  szpitalu 
zamachowca ukraińskiego Stefana Ny­
cza uległ takiej poprawie, że przenie­
siono go do szpitala więziennego. Gdy 
stan jego zdrowia poprawi sie już zu­
pełnie. stanie on przed sadem doraź­
nym
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W ystawa pamiątek po królu Janie lll-cim
w  pałacu w ilan ow skim .

Donoszą z Warszawy:"* W  związku 
ze abliżajacemi się uroczystościami ob­
chodu 250-iecia Odsieczy pod W ied­
niem, Zarzad Pałacu Wilanowskiego 
przygotował w ystaw ę pamiątek po 
królu Japie Sobieskim.

Kilka sal w  środkowej części pałacu 
urządzono dokładnie w  stylu epoki, u- 
suwajac z nich w szystko co przybyło 
później w  ciągu następnych wieków, 
zachowując charakter w nętrza pataco 
wego, a nie muzeum. Pozatcm z  czę­
ści prywatnej pałacu wypożyczono 
szereg niezmiernie cennych pamiątek, 
jak np. portrety  króla i rodziny królew 
sikiej. zaś z Biblioteki Narodowej sze­
reg autografów m. in. szkolne zadania 
łacińskie króla Jana. dokumenty, odno­
szące sie do zarzadu Pałacu w  XVII 
wieku idt. Zarówno meble jatk i obicia 
sa doskonale zachowane. W  gablotach 
znajduia się .pozatem przedmioty, któ­
re by ły  kiedyś własnością rodziny kró

Nowe podręczniki 
szkolne.

Ministerstwo W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego przedłużyło 
te r mm składania do oceny rekord sów 
nowych podręczników szkolnych do d, 
30 ma.ia rb. Termin ten jest już osta­
teczny.

Medal ku czci Żwirki i Wigury.
Z inicjatywy zarzadu głównego Ligi 

Obrony . Powietrznej i Przeciwgazowej 
w ybity zostaje złoty medal ku uczcze­
niu zasług śp. por. Franciszka Żwirki 1 
śp. inż. Stanisława Wigury.

Medal (przedstawia z  jednej strony 
oodobizny obu -poległych lotników, z 
drugiej gaś samolot R. W. D. 6.

Narazie .wybite zostaną dwa takie 
medale, k tó re wręczone beda w naj­
bliższym czasie rodzinom po tragicz­
nie zm arłych lotnikach. ■'

Przyjazd do Warszawy 
uczonego angielskiego.

Na zaproszenie Polskiego Tow arzy­
stw a Fizycznego, dnia 21 bm. przyby­
w a do W arszawy dr. J. D. Cockroft. 
jeden z głównych w.spółpracowników 
znakomitego uczonego angielskiego lor 
da Rutherforda. dyrektora słynnego 
Cavendish Laboratoiry w  Cambridge.

P. C-ockr.oft wygłosi referat o doko­
nanych ostatnio w  tern laboratorium 
sensacyjnych odkryciach, które sie od 
biły głośnem echem w całym świeaie 
naukowym.

Pierw sze z nich. które zawdzięcza­
my samemu p. Coekroftowi polega na 
transplantacji pie.rwdast.k6w. osiągnię­
te; po raz pierw szy sposobami czysto 
laboratoiryjnemi. Jnnc odkrycia, któ­
rych autorami sa p p . Chadwisk i Blac 
kett odsłaniają nowe nieznane dotąd 
elementy budowy matcr.ii: neutron i
dodatni elektron.

„Święto Pracy“  Kolejowego 
Przysposobienia Woskowego.

Kolejowe przysposobienie wojskowe 
organizuje w  dniu 14 hm. na terenie ca 
le j Polski „Święto P racy“. które sta­
no wid będzie bezinteresowna daninę 
pracy kolejarzy na rzecz Państw a i 
społeczeństwa.

W dniu tym w  trzystu- kilkudziesfę 
•cisi ogniskach kolejowego P. W. zakóń 
c z c n e  zostana Prace przy budowie 
dróg. świetlic, strzelnic, boisk sporto­
wych. chodników, pływalni, szybow­
ców Ltd.. wykonanych przez kolejarzy 
a p rzezn a czo n y ch  do użytku powszech 
r.cgo. Ponadto odbędzie sie szereg uro

lewskiej: porcelanowe przybory goto- 
walnianc królowej Marysieńki, srebr­
ne weneckie zabawki dzieci fcrólew- 
skich oraz przedmioty odnoszące sie  
bezpośrednio do w ypraw y wiedeńskiej 
jak tace 4 talerze kute w  srebrze z oka 
zji zw ycięstw a pod Wiedniem, d jam en 
towa róża ofiarowana królowej przez 
Papieża ipo zw ycięstw ie itd.

Główna jednak atrakcja w ystaw y 
jest sławny namiot Kara Mustafy zdo­
byty  przez króla Jana pod Wiedniem, 
jeden z  najwspanialszych okazów 
wschodniej sztuki dywanowej. Jest on 
wykonany sposobem inkrustacji z dro­
bnych kaw ałków kolorowego sukna 1 
skóry i częściowo za haftowany. Kolo­
ry  nie straciły  dotychczas nic ze swej 
świeżości. Ze względu na swa wiel­
kość (zajmuje przeszło 60 im powierz­
chni,! nie był on dotychczas nigdzie no 
kazywany. Na Powszechnej w ystaw ie 
Krajowej w  Poznaniu ze względu na

Donoszą z Oslo: W  roku bieżącym 
projektują tu nowa w ypraw ę do bie­
guna południowego, w której bierze 
udział b. towarzysz wypraw  Amundse 
na Anglik Lincoln Ellsworth. doskona­
ły lotnik norweski, Bern Balc.hen ora/z 
Anglik iWilkins. który w roku ubie­
głym usiłował dotrzeć do bieguna na 
łodzi podwodnej.

Członkowie ekspedycji udadzą sie 
na południe na specjalnym statku po­
larnym „Far.afjord“. k tó ry  płynąć bo­
dzie pod flaga norweska. Ekwipunek 
w ypraw y i samolot zostana. przewie­
zione do Zatoki Wielorybiej, niedaleko 
od bazy Amundsena z czasu jego w y­
praw y z  przed dwudziestu kilku lat. 
Stąd dopiera Ellsworth i Bakhen w y­
startują1 do lotu nad. biegunem, którego 
trasa wyniesie przeszło 4.800 km. I.ot 
ma trw ać około 20 godzin. Na samolo­
cie zainstalowany będzie aparat foto­
graficzny, robiący zdjęcia co minutę.

W dniach 3—5 czerwca br. w czasie 
Świąt Zielonych odbędzie s ę  stara­
niem Małop. Tow. Łowieckiego we 
Lwowie przy tegorocznych Targach 
Wschodnich, ogółno-polska wystawa 
psów rasowych obejmująca 1) psy my 
śliwskie, 2) psy do stróżowania i 
ochrony, 3) .psy pokojowe. Pirat ektorat 
nad wystawą przyjął wojewoda Beliua 
Prażmowski. Wystawa powinna wzbu 
dzić wielkie zainteresowanie w  kolach 
hodowców i miłośników psów całej 
Polski, tembardziej, że ma na celu nie 

1 tylko wystawienie. najpiękniej szych, o-

brak mielsca musiano go zawiesić na 
ścianie. Obecnie jest rozpieiy w  jedne,! 
z  najwspanialszych sal w  Wilanowie. 
— sali jadalnej, w  części prywatnej 
Pałacu. ’ ’ ; ]

W  dniu wczorajszym  przybył do Wi 
łanowa .p. Prezydent R. P. praf. Igna­
c y  Mościcki w  tow arzystw ie p. premje 
ra A. P ry  stora oraz członków Domu 
Cywilnego i Wojskowego, aby  zwie­
dzić wystawę.

W  dniu dzisiejszym przybyli na wy­
stawo p. Min. W. R. i O. P . p. Janusz 
Jędrzejewicz. ks. kardynał Rakowski, 
p. wojewoda Jaroszewicz, dyrektor 
Zbiorów Państwowych dr, A. Łauter- 
bach. oraz szereg przedstawicieli p ra­
sy.

W ystaw a będzie dostępna dla publi­
czności w  ciągu całego lata codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków w  godzi­
nach 12—2 i 3—6.

Poizatetm lotnicy, którzy zmieniać się 
będą przy kierownicy, posiadają dw a 
aparaty fotograficzne. Na wypadek 
przymusowego lądowania samolot zao 
Ta trzony jest w  łozy zamiast kół oraz 
posiada pod skrzydłami „hamulce po- 
wietrzne“. które pozwalają zmniejszyć 
szybkość lotu do 30 km.

Ekspedycja wprawdzie nie zamierza 
spędzać zimy pod biegunem, na wszel 
ki wypadek jednak, w  razie gdyby wa 
runki atmosferyczne nie pozwoliły na 
dokonanie lotu w  czasie krótkiego la­
la. zaopatrzona jest w  żywność i zapa 
sy potrzebne do przezimowania w Za­
toce Wielorybiej.

Również komandor Byrd zamierza 
w roku bieżącym lecieć do bieguna po 
hidniowcgo ma 3-motorowym aparacie 
Forda. Byrd w raz z załoga swego stat 
ku składająca sie z 40 ludzi, zamierza 
spędzić zimie w  okolicy bazy Balclie-

kazów psiego rodu i zachętę do racjo­
nalnej hodowli, ale 'i zapoczątkowanie 
pierwszych form organizacyjnych tej 
gałęzi hodowlanej na terenie Małopol­
ski. Komitet wykonawczy wystawy 
z  prezesem A. Mniszkiem 1 toż. Sro­
czyńskim na czele daje rękojmię, że 
nadesłane eksponaty, poziostająoe pod 
specjalną ocieka lekarza weterynarii,

1 znajdą w  czasie trwania pokazu wygo 
dne, higieniczne pomieszczenie i tro­
skliwą opiekę. Komitet zaznacza dalej, 
że wobec alarmujących wieści o  szerzą 
c c i sic wściekliźnie «sGw. w® L wowie..

Program  ra d jo w y.
W torek, 9 maja.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
Przeg ląd  P rasy  Polskiej. 11*50: Kom.
M eteor. Gł. W ojsk.. St. M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11‘57: Sygnał czasu
z O bserw atorium  Astronomicz. w  W arsza­
w ie, hejnał z W ieży M ariackiej w  K rako­
wie. O dczytanie program u na dzień bieżą­
cy. 12*10: M uzyka z p ły t gram of. 13*20: 
Kom, Państw . Instyt. M eteor. 1325— 15‘10‘ 
P rze rw a . 15*10: Kom. Państw . Instytutu 
M eteor. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lw ow ski Kącik L. O. P. P. 
15*30: Kom. Państw . Urz. W ycli. Fiz.
i Państw . Zw. Sportow ego. 15*35: L w ow ­
ska G iełda Zbożowa. 15*40: M uzyka z p ły t 
gram of. 16: „W pływ  słońca, w ody  i po­
w ietrza  na skórę ludzką**, pogadanka hi­
gieniczna P- M nrji Żuławskiej. 16*15: Mu­
zyka z płyt gramof. 16*25: T rans, z  W ar­
szaw y . O dczyt dla nauczycieli (z cyklu 
org. przez Min. W- R- i O. P . („Podsta­
w y program ow e nowej szkoły** w ygł.
nacz. dr. Juljusz Balicki. 16*40: T rans,
z W arszaw y. „Pogaństw o w  dobie dzisiej- 
sze j“ w ygł. p. Tadeusz Kutz. 17: Koncert 
sym foniczny w w yk. o rk ie stry  Filharmonii. 
W arsz. pod dyr. B ronisław a W olfstala
■i Engenji Umińskiej (skrzypce). 17*55: O d­
czytanie program u na dzień następu j. 18: 
T rans, z W arszaw y. M uzyka lekka i ta ­
neczna z kaw . „Gastronomia**. 18*45:
C hw ilka Lwowskiej D yrekcji Kolej 18*50: 
„Rzem iosło w  chwili obecnej** w ygł. dr. 
Adam H am erski. 19*05: Rozm aitości i re­
p ertuar tea tró w  lw ow skich. 19*20: P ra so ­
w y  Dziennik R adjow y. 19*30 — 24: T rans, 
z W arszaw y  z T eatru  W ielkiego. O pera 
Nougues‘a „Quo- Vadis“. S łow o w stępne 
wygł. p. Leopold Binental. W  1-szej prze­
rw ie: Felieton m uzyczny: „Rok pam iątko­
w y  trzech m istrzów ", w ygł. dr. Sew eryn 
Barbag. W przerw ie Il-giej trans, z W ar­
szaw y. W iadom ości sportow e. W  p rze­
rw ie Ilf-ciej trans, z W arszaw y. K w adrans 
literacki. F ragm ent z pow ieści Juljusza 
Kaden _ B androw skiego p. t . :  „M ateusz 
B igda‘‘ (cz. III.: „Spiżarnia**).

Środa. 10 m aja.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny 

P rzegląd  P rasy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gt. W ojsk. St. M eteor. 11*57: 
Sygnał czasu z O bserw at. Astronomicz. 
w W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej 
w  Krakowie. O dczytanie program u na dzień 
bieżący. 12‘10: M uzyka z p ły t gramof.
13*20: Kom. Państw . Instyt. Meteor* 13*25-^ 
15*10: P rzerw a. 15*10: Kom. P aństw . Instyt. 
Eksportow ego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lw ow ska Giełda Zbożowa.
153(1: Lwow ski Kącik H arcerski. 15*35: 
T rans, z W arszaw y. P rogram  dla dzieci: 
a) Felieton B. H ertza : „W czoraj a  dziś**; 
ió O powiadanie „W ycieczka szkolna*1 w /g 
P io tra  C hnynow rklego w  opr. cioci Ady 
(Lwów). 16: M uzyka z p ły t gram of. 16*40: 
T rans, z W arszaw y . O dczyt „O łączności 
Polonii zagranicznej z m acierzą" w ygł, dr. 
S tefan Lenartow icz. 17: „E lem entarz m u­
zyczny" w  opr. dr. Jerzego  Frciheitera, 
(z ilustracją m uzyczną). 17*15: Muzyka
z p ły t gramof. 17‘25: K w adrans Akcji „Ra­
dio -  Dzieciom**. 17*40: T rans, z  W arsza­
w y. „Umowy o pracę  robotników  i p ra ­
cowników um ysłow ych" w ygł. p. Euge­
niusz Sisslc. 17*55: O dczytanie program u 
na dzień następny. 18: T rans, z W arsza­
w y. Drugi koncert w yróżnionych uczestni­
ków  Polskiego Konkursu Kwalifikacyjnego 
na if-gi M iędzynarodow y Konkurs w W ie­
dniu dla pianistów  i śpiewaków . W  p rze r­
w ie : „Silva R erum " i rep ertu ar tea trów  
lwow skich. 19: „W spom nienie o  Teofili
N owakow skiej, wielkiej tragiczce polskiej**, 
w ygł. dr. Leopold Kiclanowski. 19*12: 
Rozm aitości. 19*30: T rans, z W arszaw y. 
Felieton literacki. „Życiorys C. Norwida", 
w ygł, Roma.u Zrębow icz. 19*45: P rasow y  
Dziennik R adiow y. 20: T rans, z W arsza­
w y. U roczysta  Akademia z okazji Św ięta 
N arodow ego Rumunii. 21: W iadomości
sportow e. 21*05: Dod. do Pras. Dziennika 
R adiow ego. 21*10: T rans, z W arszaw y.
R ecital fortepianow y Zbigniewa Drzewic, 
ekiego. 22: ..Na widnokręgu**. 22' 15: Muzy 
ka z piyt gramof. 22*40: O dczyt w języku 
angielskim : „Opieka nad mniejszościami, 
oparta  aa uchwałach Ligi N arodów ", wygi. 
dr. L. Ehrlich, pret. U niw ersytetu Jana 
K azimierza w e Lwow ie. (Trans, ze Lwow a 
do W arszaw y), rów nocześnie: muzyka z 
p ły t gramof. 22*55: Komunikaty. 23—24: 
T rans, z W arszaw y. M uzyka taneczna
z dancingu „O aza".

•  *  *

— Odczyt o rzemiośle w radio. W e wto 
rek, dnia 9 bm. o godzinie 18*50 interesu­
jący odczyt o niaterjalnem  położeniu rze­
miosła w  chwili obecnej, o raz  o postula­
tach zm ierzających do popraw y tego stanu 
w ygłosi dr. Adam H amerski, dy rek tor Izby
Rękodzielniczej.

regulamin na wystawie będzie odpo­
wiednio obostrzm y i zostaną surowo 
przestrzegane zarządzenia, zapewniają 
ee nadesłanym okazom zupełne bez­
pieczeństwo. Po bliższe informacje i 
karty zgłoszeń należy się zwrócić do 
Małopolskiego Tow. Łowieckiego — 
Lwów, Ossolińskich 11. Teł. 18-59.

  o----

Now e w yp ra w y polarne.

na i EUswortha.

Cykl transmisyj z
W  okresie letnim poza dużym txro- ’

centem audycyj muzycznych wszyst- ' 
kie rozgłośnie starają sie zwiększyć I 
znacznie ilość transmisyj z poza stu- | 
dia, a wiec z tego najbardziej natural­
nego i największego studia, jakiem 
jest wolne powietrze. Mikrofon radjo­
wy. który w  towarzystw ie nieodstęp­
nego sprawozdawcy podsłuchuje cieka­
w e i aktualne zdarzenia i wypadki' 
wprowadza do program ów  wartki prąd 
życia.

Mikrofony sprawozdawcze rozgłośni 
w a rsza w sk ie j rotzpoczęły juiż swoją 
letnią wędrówkę, transm itując dnia 3 
maja rb. z Jasnej Góry przebieg uro­
czystości święta narodowego i święta 
Królowej Korony Polskiej. Drugą nie­
zmiernie ważna i aktualna transmisja j 
jest transm isja ze Zgromadzenia Naro- !

zewnątrz świata.
dowego. Najbliższa przyszłość przynie 
sie radiosłuchaczom szereg interesują­
cych transmisyj. jak*, transmisje spor­
tow e w  związku z  pobytem w  Polsce 
lekkoatletów i piłkarzy belgijskich, 
transmisje z VI międzynarodowych za 
wodów konnych, transmisje ze święta 
morza, które w  roku bież. będzie ob­
chodzone równie uroczyście, jak w  ro­
ku ubiegłym, mi/ciekawsze gonitwy z 
warszawskiego toru wyścigowego i 
szereg innych transmisyj w ydarzeń ak­
tualnych.

Kierownictwo programowe rozgłośni I 
centralnej czyni wysiłki, aby  w bieżą- \ 
cym sezonie letnim nadać jej najwięcej j 
transmicyj z  poza studia i to przede- j 
wszystkiem transmisyj z  takich w yda­
rzeń i uroczystości, k tóre wychodzą w 
,mikrofonie żyw o j bezpośrednio.

Wystawa psów rasowych we Lwowie.
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ZWIĄZSE STR^HLECKI
Roczni ce .

Witezia. co łączy pokolenia w jadcn 
żyw y naród. pozwalając mu nieustan­
nie dziedziczyć dorobek duchowy i ma 
teńałny. rzeźbiącą jego zewnętrzne i 
wewnętrzne oblicze, jest tradycja. D!a 
życia zbiorowego znaczenie ,ma pod­
wójnej Dla narodu w czasach ciężkich 
;est źródłem otuchy i w iary ożywczej
— w świetnych chwilach no dnie ta i 
wzorem, w Innem znaczeniu iest ta: 
skarbnica do której przechodzą klejno­
ty czynów i myśli. Bo myśl i .czyn w y­
branych jednostek w w chodzie naro­
du w przyszłość jest jakby słupem o- 
cnistym, jest jakby diamentem osadzo­
nym na tarczy symbolu narodowego,
— jego klejnotem narodowym.

Bok bieżący ma możność wycias:- 
nięcia 7. tei skarbnicy kilka takich klej­
notów — którym czas mierzony iiościa 
iat stw arza rocznice. Charakter ich i 
'ważność wymaga bv specjalnie rrzez 
Związek Strzelecki świecone były. bv 
wielkie wydarzenia w życiu Polski 
zaszłe, uroczyście obchodzone były 
przedey szystkiein przez tych. co chcą 
być dziedzicami tej drogi i ide.ii. która

się stw arza praca i poświeceniem. — 
Organizacyjnie obchodzić będziemy 
25-cie powstania Związku Strzeleckie­
go. pierwszej od czasów upadku pow­
stań. polskiej organizacji wojskowej — 
fundamentu Legionów i armii polskiej. 
_  Ć w ierć wieku mija jak zbudzono no 
w y ruch. jak realizować zaczął P ierw ­
szy Komendant sen o szpadzie.

Mija 600 lat. jak do grobu zeszedł 
wielki P iast. .W ładysław Łokietek, ten 
co wola żelazna i duchem wielkim, 
dźwigną! z rozbicia Polskę i hufce 
krzyżackie pod iPłowcumi łam ał i tu­
łaczy kołpak na królewska koronę .za­
mienił. — Za granice Polski w y b ie g a ­
jące znaczenie maja rocznice nasienne, 
a to Batorjańska urodzin króla-wojow­
nika i wodza co sław ę wojenna pol­
ska ocid niebo wyniósł i dźwiękiem 
swego imienia blady strach u carów 
moskiewskich budził. Choć nie z pol­
skiego pochodził narodu, ukochał go 
gorąco na szczyty  sław y go dźwignąć 
pragnął w brew  ciasnym i warcholskim 
poglądom. Sam w  obozach i wrzawie 
bitew panowanie spędzał, lecz żela­

zem ukrócić potrafił swawolę, gdy ca­
łości Rzeczypospolitej od w ewnątrz 
zagrażała. — A w reszcie wiedeńskie­
go zwycięstwa rocznica szab li polska 
i geniuszem wojennym Sobieskiego Ja 
na w historii wykuta — oto klejnoty
0 których pamiętać należy, że polskie 
sa j Polakom w  spadku przekazane.

Więc. gdy ten rok jubileuszowy nad­
szedł. musza o nim Strzelcy pamiętać
1 uczcić go godnie i wspaniale. Tem a­
tem zebrali i gawęd świetlicowych 
będa .zatem te tematy, k tóre w związ­
ku z rocznicami stoją. — Nie odmawia 
jec nikomu praw a „Strzelec11 musi jed­
nak świecić przykładem  w tei właśnie 
sprawie. Przypomnienie tych inornen- 
tów. ten rachunek cośmy zrobili jako 
wielki naród i Państw o na przestrzeni 
wielu wieków, da. nam wszystkim te 
dume narodową, szlachetna i to  po­
czucie wspólnoty, które wiele każe po­
święcić dla Państw a, co wspólnym wv 
sitkiem pokoleń każe świetlana i silną 
budować przyszłość.

P r . Józef Skrzynek-

Ze sportu strzeleckiego.
DZ1ES1E.C TYSIĘCY PAŃSTWOWEJ 

ODZNAKI SPORTOWEJ WŚRÓD 
STRZELCÓW.

W edług .posiadam d i ostatn io  przez W y­
dział W ychow ania Fizycznego, Komendy 
Głów nej Z. S.. w iadom ości, ilość zdoby­
ta ch w  ciągu ostatniego roku przez  człon­
ków Związku S trzeleckiego państw ow ych 
odznak sportow ych  w ynosi 10.000, przyw­
ozem dane tc nie sa  bynajm niej zupełne. 
P iękne te w yniki p racy  Zw. S trzeleckiego 
na polu propagow ania P . O. S. w śród  sw o ­
ich członków  zasługują na  jaknajw iększc 
uznanie i poklask.

JACHT ZWIĄZKU STRZELECKIEGO
WYRUSZA W PODRÓŻ MORSKA.

Dnia 14 m aja b. r. opuszcza p o rt gdyń­
ski jacht Tem ida L. udając się w  podróż 
w yszkolcniow o -  sportow ą na północno- 
wschodni B ałtyk . Po drodze Tem ida za ­
trzym a sie w  Libaw ie - Ł otw a. Tatlmie- 
Fstonja, H elsingforsie - Finlandia i o ile 
czas pozwoli na szw edzkiej w yspie  Visby.

W  w ypraw ie w eźm ie udział delegat Ko­
m endy głównej, celem złożenia w izy ty  po­
krew nym  organizacjom  P . W . łotew skiej, 
estońskiej i lińskiej.

PUHAR KLUBU SPORTOWEGO RE­
ZERWY POKAZ DRUGI W REKACH 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Z polecenia okręgow ego Zw. L ekkoatle­

tycznego sekcja lekkoatle tyczna oddziału 
Z. S . im. L isa -  Kuli — Pow ązki',' zorgani­
zow ała bieg naprzelaj o  ptthat KŁ Sporto­
wego Rezerwa. W  biegu w zię ły  udział 
m iędzy innemi kluby sportow e: Jawor, Le­
gia. Sokół, O rzeł, Polonja, S trzelec.

Bieg odby ł się na trasie  około 4 kim. 
obsadzonej punktam i kontrolnem i Z. S. 
Indyw idualnie odniósł zw ycięstw o zaw od­
nik Sporny  z  K. S. O rzeł. D rużynow o 
zw yciężyli s trze lcy  sekcji lekkoatletycznej 
Z. S. P ow ązki, zdobyw ając poraź drugi 
puhar K. S. R ezerw a.

WYCIECZKA KAJAKOWA A. O. Z. S.
R eferat W . F. pod kierow nictw em  oby­

w atela ppor. W ł. Paw bka, stud. Politech., 
organizuje podczas feryj letnich w ycieczkę 
grupow ą kajakami po w schodnich W oje­
w ództw ach Polski.

T rasa w ycieczki prow adzi Sanem  — W i­
słą — Bugiem — M uchawccm  — Kana­
łem Królewskim — Pji.ią — K anałem  O- 
? mski ego’ — jeziorem  K ołaty czew  — 
Szczutą — Niemnem — Kanałem i jezio­
rem A ugustowskiem — B ielrzą — N arw ią

W isłą do Gdyni.
W ycieczka będzie miała charak te r spor­

towo -  propagandow y z postojam i w  b a r­
dziej godnych uw agi miejscowościach-

Ze względu uą okolicę przez k tó re  p ro ­
wadzi trasa, koszty utrzym ania minimalne, 
tak, że. koszt w ycieczki obracać sie będzie 
Gównie około kosztu kajaka  dw uosobow e­
go, którego cena nic pzekracza — 60 zł. 
LU 7.1. na iedną osobę). W yjazd w ycieczki 
z P rzem yśla p rzy  końcu czerw ca, w zglę­
dnie w p ierw szych dniach lipca.

Po bliższe iniorm acje zgłaszać się m ożna 
u kol. C iska Rom ana, stud. Polit., w  loka- 
hi A. O. Z. S. przy ul. Kurkowej 12. w e  
w torid- ź ro d y  i w ą tk i od 1P—20- t e i

Apel Zarządu Głównego Z . S.
Z okazji 25-1 ecia Związku Strzelec­

kiego 'Komenda Główna zamierza opra 
cować pamiątkowe wydawnictwo, o- 
beimujące twórczość w  zakresie pie- 
śmarsrtwa poezji, grafiki itip. powstała 
w  czasie istnienia powojennego Z. S„ 
tj. «di 1919 roku do chwili obeonej.

Chodzi tu o p ieśni utw ory poety­
ckie. 'rysunki, plakaty ito. powstałe w 
różnych okolicznościach życia strze­
leckiego będących w yrazem  przeżyć 
organizacyjnych (zarówno o  treści pod­
niosłej. jak i humorystycznej.

Maga to  być utw ory i prace populat- 
nc poszczetgól nycb autorów-strzelców, 
lub' zbiorowo bezimiennie. Kompono­
wane przez różne doraźne zespoły, 
jak również utwory autorów  o  pewnun 
przygotowaniu artystycznem . zanńe- 
szczane w  różnych wyda wn ict w  ach 
ofcolicznościtowyćh Z. S.. jak np. jed­
nodniówki. lokalne czasopisma spra­
wozdania, broszury, albumy Pamiąt­
kow e i  t. p. ; : i : T  ; h i I '

Należy zatem zwrócić uwagę na u* 
tw ory przyswojone i używane w  Zw. 
strze l- choćby; pow stałe na terenie in­
nych orsianizacyi (u®. „Modlitwa Strze 
ledca“. „Płoną Ogińska1' i t. p.).

Z okazii 25-leda istnienia Związku 
Strzeleckiego podejmujemy próbę pier­
wszej powszechnej rejestracji tego do­
robku.

Ze skompletowanych z tej dziedziny 
materiałów, najcelniejsze u tw ory  zosta 
na zamieszczone w opracowanem wv 
dawnictrwie oaimiatkowem,

Mater.iały powyższe należy zbierać 
w /g następujących w skazówek:

1) do każdego tekstu utworu lub ry ­
sunku. lub pracy graficzne) należy za­
łączyć o ile możności następujące in­
formacje:

a) kiedy (w przybliżeniu! i w ja­
kich okolicznościach dany utw ór 
{praca) powstał.

b) kto był autorem.
c) mdl odje danej Piosenki (nuty) 

lub na jaką nutę jest śpiewaną, 
jeśli pod utw ór podłożono melo­
die jakiejś znanej piosenki.

d) czy  jest śpiewane w  oddziałach 
1 ma jakim terenie.

2) zebrany m ateriał należy przysy­
łać bez' klasyfikacji i bez oceny jago 
wartości pod względem wychowaw­
czym i literackim;

3) o Sile możności nadesłać ich egzem 
plarze okazowe — które byłyby w y­
korzystane w  czasie tegorocznej w y­
staw y jubileuszowej Z. S„ a następ­
nie zwrócone właścicielowi lub zdepo- 
wane w  muzeum Z. S.

Z  życia O k r. A k a d . Z w . Strzeleckiego
w e  L w o w ie .

Z rozpoczęciem trzeciego trym estru 
zaw rzała w  Oddzielę normalna praca 
strzelecka. Z nastaniem ferii wakacyj­
nych przeniesie sie praca do obozów, 
które A. O. Z. S. jak rok rocznie orga­
nizuje i tego roku. Tymczasem nadal 
w re praca w świetlicach.

Kurs dla członków kandydatów —- 
rozpoczął się dnia 4 b. m. i odbywać 
sie będzie w każdy czwartek i ponie­
działek o godz. 19-tej. Obecność za­
interesowanych obowiązkowa.

Strzelectwo. W każda niedziele od­
bywała sie strzelania o odznakę strze­
lecka. Z końcem b. m. odbeda sie zawo 
dv eliminacyjne dla uzyskania zespołu 
na zawody Narodowe w Poznaniu.

W  c z a s ie  od 1 grudiniia do 30 czerw ­
ca 1933 zdobyło ogółem odznaki III. , 
klasy 4& a  JI. H asy 10 uczestników.

W łasna jadfrśtaeła krótkofalowa. —

Znani z ruchliwości obywatele, stu­
denci Politechniki zamiciowaili budo­
w ę radjostaic.it krótkofalowej, nadi któ­
rej skonstruowaniem w re praca w  ca­
łej pełni pod kierownictwem obyw ate­
la Błażkiewicza. Zb. Radiostacja ta  zo 
stanie w  krótkim czasie uruchomiona.

Zespół kajakowców organizuje ł 
przygotowuje w  czasie ferii letnich w y  I 
cieozike kajakami. W związku z tern I 
ob. Gzwaozka wygłosi w  dniu 11 bm. | 
wykład1 p. i :  Sport Kajakowy.

Oddział żeński prowadzi nadal swo* I 
je prace pod kierunkiem ob. W aydo- 
wiczowcj. Oniia 4 bm. odbyła sie po­
gadanka ab, M. Stronskrei.

Dancing}. Polska Korporacja Mcade- 
nńska ,Prometeja“ urządzą w  każda 
niedzielę dancingi wiosenne, w  salach 
Akademacłdęgo oddziału Związku Strze 
łedoeco (Piczy MKurkarofi.J. W.

Aksd. Żeński Oddział Związku 
Strzeleckiego we Lwow ie.
Dnia 20 kwietnia odbyła sie pierw ­

sza po  feriach świątecznych zbiórka 
żeńskiego akademickiego Oddziału Z. 
S. ,W ostatnim, tj. letnim sym etrze — 
postanowiły .Akadcniiczki-Strzelczynia 
przejść z programu organizacyinio-wyisz 
kolemowego te działy, które specjalnie 
nadrwa się do przerobienia w ciepłej 
porze roku.

T tak: W  planie pracy na najbliższy 
okres — uwzględniono przedewszyst- 
kiem W. F. Dążeniem akadeiriiczck- 
Stnz.elczyń będzie — zdobycie w  tego­
rocznym sezonie wiosennym P. O. S. 
Ćwiczenia z zakresu W. F. odbywają 
•sie w krytej hali Ośrodka W. F.. a 
przy ustalonej pogodzie beda sie od­
byw ać na boisku. Dalei wielki nacisk 
.położono na przeszkolenie w  sporcie 
Obrony Narodowej. Oprócz teoretycz­
nych w ykładów z zakresu strzelectwa 
i łucznictwa — już obecnie — mimo 
niepogody — można ujrzeć niektóre 
członkinie Z. O. Z. S. na strzelnicy. Spo 
dziewać sie można, że oddział ten. 
przed letniemi feriami zdobędzie znacz 
na ilość od,znak strzeleckich.

Pomimo wybitnego uwzględnienia 
W. F. * :P. W. w szkoleniu żeńskiego 
A. O. Z. S. na okres ostatniego trym e­
stru — nie pominięto W ychowania o- 
bywatelskijego. Strzelczynae-akademi- 

czk-i, które nio są jeszcze po próbie kan 
dydackicj — postanowił.!’ ja odbyć, do
końca tego okresu wyszkoleniowego. 

 o-----

Prace żeńskich oddziałów 
Zw iązku Strzeleckiego.

Gliniany.
Odbył się tu kurs kroju i szycia pro­

wadzony przez instruktorkę Chudzi- 
kównę Marie.

Nauka odbywała sie w  świetlicy żeń 
sklej T. S. L'. Maszyn do szycia do­
starczyły kursistki Kandydatek zgło­
szonych było 26. Kurs spotkał sie z 
wielktem poparciem Ob. Horleckiego. 
prezesa miejscowego Z. S.

P o  6-cio tygodniowej nauce odbył 
sie egzamin ,z umiejętności nabytych 
na kursie, oraz uroczyste otw arcie w y 
s ta n y  prac uczenie. W ystaw a składa­
ła sie z 129-ciu eksponatów, w  tern suk 
nie. bluzy, bielizna damska ,i męska, to  
rebki i poduszki. Zainteresowanit w y­
staw ą bvło wielkie.

Wieczorem g racji zakończenia kur­
su odbyło sie w  Ghnianach przedsta­
wienie „Korali M arysi i Kasi“.

Podohny kurs odbył sie w  Bybfe 
pow. Rohatyn. Miejsoowa ludność nie­
zbyt chetnie odnosiła sie do kursu — 
w  efekcie niektóre z  dziewcząt przesta 
ły  uczęszczać na tkurs Ale kiedy w  lo­
kalu Z. S. po ukończeniu kursu _  urza 
dzomo w ystaw ę pięknych robót — pa­
nował powszechny żal. że tak mało by 
lo uczestniczek.

W  miejscowościach: Lackie-Szla- 
ch-eokie. Bohorodćzany. Miołodyłów.
K rzyw otuły Stare. Tarnowica-iPolna. 
Mostów. Jezierzany i Projany przepro­
wadziła powiatowa 'Ref. P . K. Kaffan- 
be Janina przy  pomocy W ydziału po­
wiatowego — kursy  gospodarstwa do­
mowego.

Zapisujcie sią na
członków LOPP.
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I STANISŁAWOWSKIEJ
Olbrzymia impreza tuiystyczna w Karpatach Wschodn.

Św ięto Gór.
Podobnie, dale w ubiegłym roku odno

sne czynniki urządzi!v zakrojona na 
szeroka skale imprezę turysiyczna 
ped hasłem Święta Morza, która tysię­
czne rzesze ściągnęła nad brzegi poi- 
m ki eg o modrego Bałtyku, podobnie w 
bieżącym roku odnośne czynniki lokal­
ne noszą sie z myślą urządzenia równie 
wJeHdej imprezy wycicćzkowo-tury-

styam e.i. któna otrze'ma piękna nazrwc
Święta Gór“.
Karpaty Wschodnie mimo swej prze 

wspaniałej krasy, której żadna cześć 
naszych gór nie dorównuje, mimo sze­
regu party,i górskich, które pod wzglę­
dem swej malowniczości. ipierwotmości 
bogactwa, świata rośli nu eg o mie tylko 
nie ustępuje rozrek lam ow aniu  Alpom, 
ale je. w tym kierunku zupełnie dy­
stansują — nie sa naw et w  Polsce 
•szerszemu ogółowi znane, 'lak a  np. 
Dolinę Prutu odkrywa Polska dopiero 
w  ostatnich latach, zw iedzający ' miarę 

.tłumnie do wchodzącej w  modę Woroch- 
ry. oraz do Jaremcza. D oryJam ny. A 
cóż dopiero tnów-ić o zupełnie Drawie 
w rdzemtei Polsce nieznanych dolinach 
yefcnr. Czeremoszów. Powiedział nieda­
wno jeden z bardzo aktywnych ludzi 
w dziedzinie turystyki i wybitny jej 
znawca, że gdyby nip. Niemcy mogły 
sie poszczycić podobnie piękna partia 
gór jak Karpaty Wschodnie, rozrekla- I 
mowałyby je i urządziły tak. że nie 
b iłoby  jednego tyrusty zagranicznego, 
któryby nic postawił sobie za punkt 
ambicji zwiedzenie tych jedynych w 
swohu rodzaju osobliwości natury.

A tymczasem u nas nawet dla Pol­
ski Karpaty W sc h o d n ie  stanowią zu­
pełne ńavum. Stąd też. zasługująca na 
szczególne- podkreślenie inicjatywa 
zmier.za.iaca do zapoznania społeczeń­
stwa polskiego z Karpatami Wscho- 
uniemi przez przygotowanie całego 
s z e re g u  szczególnie atrakcyjnych im­
prez lokalnych, które przy _ współpra­
cy czynników kolejowych ścuwrna ^ty­
sięczne rzesze z całej Polski. Gdzlfcś w 
połowie czerwca — sprawa ta znajduje 
sic dopiero na w arsztacie — odbędzie 
się tutaj Święto Gór. Pod tern hasłem 
zjada z W arszaw y. Wilna. Poznania,  ̂
Katowic, Lwowa i Krakowa, nie mó- 1 
wiać o mniejszych ośrodkach miej- j

| skich i wiejskich przepełnione szczel­
nie pociągi turystyczne w DoJiue Pru- 

! tu i w  Doliny Czeremoszów. gdzie 
miejscowe czynniki przygotują odpo­
wiednio grunt pod te wielka impreze. 
Oczywiście (turyści korzystać bedą 
nietylko z wieju udogodnień na imiej- 
sou. gdzie odpowiednia akcja pod ha­
słem zaopiekowania sie turystami zo­
stanie właściwie skoordynowana, ale 
i przysługiwać im beda bardzo daleko 
idące ulgi kolejowe w jedna i  druga 
stronę.

Korzyści z tej .imprezy będą obopól­
ne. Z jednej strony turyści z Polski 
napawać sie beda widokiem niezró­
wnanych w  sw.em osobłiwem pięknie 
Kappat 'Wschodnich, z dru gie i strony 
miejscowa ludność w drodze bezpo­
średniej zyska na tei imprezie, materia! 
nie. gdyż około 20.003 osób. na które 
ikrzą- odpowiednie czynniki, zostawś na 
miejscu pewne sumy przeznaczone na 
drobne zreseta wydatki, związane z  
lalkudmiowym pobytem w Dolinach 
Prutu i obu Czeremoszów. Nie trzeba

Przy tern dodawać, że impreza ta spo­
pularyzuje w rezultacie piękno naszych 
wschodnich gór w jak najszerszych 
warstwach społeczeństwa w  rdzennej 
Polsce, a równocześnie zdopinguje 
miejscowe czynniki uzdrowiskowe do 
bardziej aktywnej działalności w kie­
runku rozbudowy i przystosowania 
urządzeń uzdrowiskowych, do wzma­
gającego sie zainteresowania niemi. 
Święto gór bowiem i związany z tem 
masowy napływ  turystów  będzie wi­
domym dowodem, że w ysiłki miejsco­
wych czynników nie sa bezpłodne i że  
odpowiednio zorganizowana inicjaty­
wa daje pozytywne rezultaty.

Jeżeli chodzi o konkretny i szczegó­
łowy program #,.Świięta Gór“. to nara­
zić znajduje sie on dopiero, w sterze 
projektów. W  tej sprawie odpędzie sie 
szereg konferencyj. w  których wezmą 
udział najbardziej zainteresowane 
czynniki. W  każdym razie prawdopo­
dobnie .,Święto Gór“ odbędzie się w 
dniach 16, 17 :j 18 czerwca.

K R O N I K A .
REPERTUAR KłN ••

BELLONA: „Tcodozja-Scw astopol". 
OLIM P JA: „M iłość i zem sta Kozaka

Dońskiego".
W ARSZAW A: „Nagana".

Z tea tru  im. Moniuszki. W  najbliższym  
czasio ••wystawia tea tr im. .Moniuszki ope­
retkę I.ehara  „E w a" z J>r>. Chudzikiewiczo 
wę, D upa-Reska. J. Szalitem  i W irskim .. w  
rolach głów nych. D yrygow ać będzie prof. 
Finkełstein. W  przygotow aniu  opera „Jaś 
i M ałgosia" i „Żeglarz.". Obie te  sztuki bę 
da w ystaw ione jeszcze w  b leżącyrr sczo"- 
nie.

Akcja pomocy Wednei wsi. W Jonie Koła 
T. S. L. w  Stanisław ow ie zaw iazała się
sekcja niesienia pom ocy m aterjabiej biednej 
wsi, W akcii tei w ezm ą udział naczelnicy 
gnun. oraz k ierow nicy  s tow arzyszeń  i in- 
stytuclis z których każdy  w eźm ie w  opiekę 
ludność jednej z wsi po w. stanisław ow skie 
go. W  ten sposób scentralizuje T . S . L. 
opiekę ośw iatow ą i m aterialna nad w sią 
pełską.

Aktywność spOteczJio-orcarózacijna wsj
polskiej. P rzed  krlku dniami odby ło  s ię  ze- i
bratńe organizacyjne BBWR. w  Tarnaw ?- j 
cy  Leśnej pow . Tłum acz, na k tórem  izor.

ganteow ano kolo, w iejskie. Do zarządu k o ­
ta w eszli: S tan isław  W aida jako prezc-ś. 
Seb. Ry beczka sekre tarz , M arcin K raw ­
czyk skarbnik, oraz Jan  K raw czyk. Jan 
Kruk i. •Marjajt Glęha. jąko członkow ie. Za­
znaczyć należy, że. T afnaw iea Polna jest 
czysto  polską w sią. k tó ra  przejaw ią szcze 
gnh?e akjyw tiość spoteczno-organizacyin?. 
Je s t tam oddział Zw. Strzeleckiego, Ocho 
tnicza S traż  Pożarna, K ooperatyw a itp. 
Za przykładem  tej wsi .powimic pójść i in­
ne ośrodki polskie jak Jeziorzany , Choci- 
m ierz itd.

Redakcja „Turysty Małopolskiego". pi*.
sma pośw ięconego propagandzie tu rystyk i 
uprasza w szystk ie T o w arzy stw a  Kraiozna 
w cze na (crenie M ałopolski W schodniej o 
nadsyłanie kom unikatów  na adres w yda­
w nictw a : S tanisław ów , O osław skiego 3 
(sky tka 127).

Cyrk Stanien-skicb w Stanisławowie, zna 
n y .w  caJej Polsce je  swoich w ystępów  
cyrk. Słaniew sktch. przyjeżdża w krótce do 
Stanisławowa.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Z posiedzenia Komisji Uztiro* 
wiskowej w Worochcie.

P rzed  kilku dniami odbyło się posiedze­
nie Korwsji U zdrow iskow ej w  W orochcie, 
w  którem  poza członkam i komisji wzięli 
udział pp. naczelnik W ydziału Sam orządo­
wego Urz. Woj. inż Kiihn, naczelnik W y­
działu Zdrow ia Krysiński, s ta ro sta  nadw ór- 
niański R obakicw icz i referent tu ry stycz­
ny przy  W ydziale W ojewódzkim Zdano­
wicz. Na posiedzeniu postanowiono m iędzy 
innemi obsadzie głów ne ulice drzew kam i; 
znieść do tychczasow y podatek od pokoi 
w  pensjonatach i zastąpienie go przez od­
powiednia reorganizację podatku zasadni­
czego. który nic może przekraczać mt.ksy- 

j rnalnej sum y 200 zł. od jednego przedsię­
b io rstw a; roztoczyć szczególny nadzór ca- 
n iiarny  nad uzdrow iskiem , tak by daw ało 
ono pełną gw arancję zdrow otności; p rzy ­
znać w ym ów ionym  w Komisji .Klima­
tycznej 2 funkcjonariuszom  rem uncrację 
w  w ysokości 90 zło tych. Pozntem  pow zięto 
cały  szereg  uchwał, zm ierzających do u- 
praw .tienia działalności Komisij U dzrowi- 
skow ęi, oraz spopularyzow ania W orochty, 
iako doskonałego uzdrow iska w śród spo­
łeczeństw a w  całej Polsce. Należy zazna­
czyć. żc szczególnie palącą dla W orochty  
jest kw estia ośw ietlenia. W  roku ubiegłym  
spłonął tu taj ta rtak  rządow y, k tó ry  po od­
budow aniu m ógłby zasilić prąciem ele­
ktrycznym  W orochtę. P lan ten  sta ł się je­
dnak bezprzedm iotow y, gdyż obecnie w ła­
dze w ojew ódzkie p rzystąp iły  do op raco ­
w ania ram ow ego planu elekt ryza cii całej 
doliny P ru tu  E lektryfikacją tą  zostanie 
objęta i W orochia.

S z a n u je s z  zd ro w ie , c za s  i  p ie n ią ­
d ze , p o d ró ż iiją c , w y s y ła ją c  l is ty  
&  i to w a r y  s a m o lo ta m i. 0  0  
In /o r rn a c ie  i b ile ty  z T e l, 45 -7 1  

i  2 9 -3 6  i  b iu r a  p o d ró ży .

N ie d z ie la  s p o r to w a  
w  S ta n is ła w o w ie .

W. niedziele. 7 bm., jako w  dniu P . Z. P. 
N. rozegrano w S tanisław ow ie dw a me­
cze : A-iklasowe „R ew era" w spotkaniu z 
reprezen tacją  drużyn BGclasowych zw ycię  
żyła w  stosunku 4:2 (3:1). Bram ki dla Rc- 
w ery  strzelili. Feuer (2). Łań i R udziak: 
zaś d la ' rcpTcreittacji: W itwioki i W it te n ­
berg. Sędziow ał p. Broch. Równocześnie 
..G órka" zw yciężyła reprezentację kl. C. 
w stosunku 3:1.

W  zaw odach kolarskich urządzonych 
przez S. K. S. ..R ew erę" zw ycięży ł w  kon 
kurcncji juniorów Jnslow ski (R ew era) prze 
byw ając przestrzeń  20 km. w  czasie 42’ 
13". W  konkurencji seniorów  (T rasa 50 
km.) w yniki uniew ażniono z powodu de­
fektu w  sam ochodzie, w iozącym  sędziów  
kontrolnych. T rasa  biegu prow adziła d ro ­
gą państw ow ą S tanisław ów -Jam nica-H a- 
licz.

Otwarcie wystawy artystów-plastyków
w o je w . sta n isła w o w skie g o .

W  niedzielę o .g o J z .  12.30 odbyło 
się w  sali Miejskiej Kasy Oszczędności 
uroczyste o tw arcie  w ystaw y artystów  
plastyków woj. stanisław ow skiego. W 
uk c e  o tw arc ia  w zięli udział Ecmi 
przed stawicie: o miejscowych w ładz i  
społeczeństw a z p. w ojew odą JagćtP 
d.z?ństóm na czele. P ozatem  w idzie­
liśmy Biskupa ŚufrsRtina ks. Laiyszew  
skiego, Dy.r. kolei inż. W ołkitnowsłcis- 
£<?, Prezesa Sądu okręgow ego Zie:iń- 
skiego, Naczelnika Sawickiego 1 ift- 
Władzę miejskie rep rezen tow ał wice­
burm istrz  Hafićr.

Przed otwarciem przemówił do, ze­
branych organizator w ystaw y, dyrek­
tor Muzeum Pokuckiego dr. Grabow­
ski, k tóry  podniósł inicjatywę p. woje 
vrody Jagodzińskiego w kierunki; Ja* 
nśa w yraru  nazew nątrz wartościom ar 
tysijczmym województwa S ta n i s ł a w ó w  
skiego, podkreślając równccześnre zna­
czenie w ystaw y w życiu kuituraliNm 
ziemi .stanisławowskiej, w  zakoócze- 
51 ’u swego przemówienia powitalnego p. 
dr. Grabowski złożył na ręce p. W o­
jewody podziękowanie za opiekę, jaką 
ctacza tycie artystyczne.

Dnad r  oraemóiwłiJ śnatorem

artystów  plastyków fitoany zaszczytnie 
ze swego dorobku artystycznego p. 
Mieczysśaw Sulima, kt&Ty dziękując 
przedstawicielom władz 1 społeczeń­
stw a za zainteresowanie się wystawą, 
wskazał na konieczność jaknajbiiższc- 
jfo i najwyższego kontaktu między spo 
łeczeństwem, a artystami, gdyż tylko 
na tej drodze możliwy iest wszech­
stronny. rozwój artysty  jako twórcy.

W reszcie imieniem! władz miejskich 
zabrał głos w iceburm istrz p. Hafter, 
wskazując na daleko idącą pomoc i. o- 
iPiekę, ja k ą  otacza sztukę magistrat, 
wyznaczając na ten cel poważne su­
my.

Po części powitalnej zabrał głos p. 
wojewoda Jagodziński.

Wystawa dzisiejsza — mówił p. wo 
iewoda — jest widomym dowodem 
wysokiego poziomu kultury, na który 
mimo ciężkie warunki zdołała się Zie 
mia Stanisławowska wydźwignąć. Zna 
j:ic dobrze j możl'i\.via wszechstronnie 
wszystkie dzielnice Rzeczypospolite;, a 
więc rozporządzając dostateczną ska­
lą porównawczą, mogę śrtrato stwier­
dzić. że w równorzędnych Stanisławo 

„wi. ośrodkach-nia spotkałam sie z  ża­

kiem jak tutaj zamiłowaniem i piety­
zmem w  stosunku do muzyiki, nie wi­
działem na takim poztomie teatru, nie 
stwierdziłem również tak poważnego 
dorobku artystów-plastyków, jakttn 
mogą .się poszczycić nasi artyści.

Przyczyny tego ze wszcdimiar go­
dnego podkreślania zjaw iska szukać 
należy mc tytko we wpływie roztacza 
iących się, przed nami wokół przyro­
dy, w' które matka-natura u p o sa ż y ła  
nas przedziwnie liojnc, ale i w tein 
zapewne świadomem zro-zumieniu na­
szej misji dziejowej, która na tych zśe 
iniach była zawsze czynnikiem twór­
czym. Pamiętać więc musimy, że gron 
injąc ideę nasaei państwowości u- 
trwalamy mocarstwowe stanęw.sko 
Polski. Pamiętać również jednak n;u- 
simy, że ntedopomyśłenia jest rozwół 
potęgi państwa bez równoległego roz­
woju jego kultury, której wpływ wią­
że w. jeden organizm państwowy 
wszystkie człony naroon silniej, ani­
żeli jakiekolwiek inne ogniwo. To też 
patrząc na tej kultury żywiołowy raz 
wój, możemy spokojnie spoglądać w  
przyszłość. W y Panowie artyści-cza- 
nodi-die sztuki dając ze siebie tak 
wiele — dobrze służycie państwu. 
Dlatego też przyjmijcie odemnie, jako 
przedstawiciela włada państwowych, 
ftodziigkowarae i wyrazy uznaira d-a 
waszej pracy.

Clice rówftjeż sodzłękować

dzonemu pracownikowi na polu (o/-  
woju kulturalnego p. dr. Grabowskie­
mu, którj' pracując stale w ukryciu, 
•przyczyn a się silnie do wy dźwignię­
cia na powierzchnię tych poważnych 
państwowo-twórczych wartości, któ­
rych jednym z przejawów jest dzisiej­
sza w ystaw a.

I jeszcze jedno chcę podkreślić: Sta 
nlslawów, który był dotychczas o śród 
Idem władz, dzięk zbiorowemu wysil 
kowi.społecznemu na bardzo wielu po 
lach staje się równocześnie soczew­
ką, ogniskującą w sobie całokształt 
życia kulturalnego województwa. Pio- 
n erom tej pracy społecznej i .kultnrai-- 
uej Szczęść Boże na ich drodze!

W as przedstawicieli społeczeństwa, 
zebranych tutaj iicznie wz.ywaut, by­
ście dla twórczych wysiłków jedno­
stek nie byli (obojętn, lecz dali im jak 
najżywsze poparcie.

W  przekonaniu, że apel mój nie po­
zostanie bez skutku, wystaw ę ogła­
szam za. otw artą.

Po przemówieniu pana Wojewody 
zebrani z p. wojewodą Jagodzińskim 
na czek, oprowadzani przez dr. Gra­
bowskiego, zwiedzili wystawę. r.a kt6 
rą ribżyły się prace artystów ze Sta- 
nisławowa, Kołomyji, Hal cza, Kału­
sza.

Szczegółowe sprawozdanie z  wysta­
w y  podamy w  dniach najbliższych.
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Z E  S P O R T U .
OGÓLNO .  POLSKIE ZAWODY LEKKO­

ATLETYCZNE W POZNANIU.
Poznań. W sobotę rozpoczęty się na 

stadionie miejskim w Poznaniu ogólnopol­
skie zaw ody lekkoatletyczne, zorganizo­
w ane przez poznański AZS. Udział biorą 
kluby poznańskie (W arta . AZS. Sokói), 
Sokół z Leszna, AZS z W arszaw y. Sokół 
łódzki i katow icka Pogoń.

Techniczne wyniki pierw szego dnia 
przedstaw iaj? się następu jąco :

100 m tr.: 1) Tw ardow ski (AZS — W ar­
szaw a) — 11,8 przed Hałasem (Sokół L.).

400 mtr. przez płotki: 1) Jezierski (AZS 
—W ) 1:02,8 przed D ąbrowskim  (AZS — 
W arszaw a).

200 m tr.: 1) M arciniec (W arta) 23,9
przed Felińskim (W arta).

1.500 m tr.: 1) Kuźmicki (AZS — W ar­

10 Nr. z dna

szaw a) 4:16,7 przed Janow skim  (W arta) 
4:17,6.

Rzut kul?: 1) T jlgncr (Sokół Poznań) —
14.09 przed Malinowskim (W arta).

Skoki w zw yż: 1) Z auorzyński (AZS — 
Poznań) — 175 przed W espercm  (AZS Po­
znań) i Malinowskim po 170.

D ysk: 1) Tilgner 38,80 przed Bałcercm  
(W isła) 36,60.

Sztafeta  4x100 m tr.: 1) Sokół (Leszno)
45.9 przed W artą.

Sztafeta  szw edzka: 1) W arta  w czasie 
2:05.4 (now y rekord okręgow y) przez AZS 
(W arszaw a), Sokołem i AZS (Poznań).

100 mtr. pań : 1) Szainówna (AZS — Po­
znań) 14,5 przez S tolarków ną.

BOKS.
Lwów. W  niedzielę przed południem od­

były się w sali przy ul. Szpitalnej bokser­
skie zaw ody, przyezem  w w adze lekkiej 
półśredniej 1 średniej przeprow adzono eli­
m inację przed spotkaniem  Lwów, Śląsk.

10 maja 1933.

W yniki techniczne były  następujące: waga 
m usza: Spro tzer (R) zw ycięża na pkty
Mohra (R). W aga kogucia: Gerlach (Sw.) 
zw ycięża na pk ty  R eissa (R). W aga lekka: 
P a tra j (L.) rem isuje z Kiszką (Zb. Gyg.), 
w  tej samej w adze Bineiistock (Leop.) 
zw ycięża na pkty Kimmla (R). W aga pół- 
średnią: K aczm ar (L.) zw ycięża na pki. 
Edelmana (R). W aga średnia Leoniak (P.) 
zw ycięża na pkty  M ichniewicza.

KLĘSKI WARSZAWIANKI W  JUGO- 
SŁAW JI.

Bialogród. D w a w ystępy  W arszaw ianki 
zakończyły się porażka polskiej drużyny. 
W  sobotę Bask zw ycięża W arszaw iankę 
2:0 (1:0). W  niedzielę ulega ona B. S. K. 
w  stosunku 4:0 (0.0), przyezem  gospoda­
rze w ystąpili z kilkoma rezerw ow ym i.

LÓDŻ— Poznań 61:51,
Poznań. W  m iędzym iastow ych zaw odach 

lekkoatletycznych pań Łódź zw ycięży ła  —-

Poznań 61:51. Wyniki by ły  następujące: 
60 m tr.: Szainów na (P) 8.80. Kula: WeJs- 
sów na (L) 12.50 rek. o,kr. łódzkiego. Bieg 
4x200: 1) Poznań 2:01.8. O szczep: Sm ęt- 
ków na (L) 36.08. E 'vsk: W eissów na: 39.52. 
200 m tr.: Św iderska (P) 29.6 — 80 m. 
przez płotki W eisów na 14.S. Skok w dal 
z rozbiegiem Jasieńska 4.S2. — Skok w dal 
z m iejsca Jasieńska 2.32. — S00 m tr.: Św i­
derska 2,37.8.

JAPONJA PROW ADZI 3:0 Z WĘGRAMI.
B udapeszt. W  drugim dniu m iędzypań­

stwow ego meczu W ęgry — Japonia para 
japońska Nunoi - Sato pokonała parę w ę­
gierska G abrow its - Zibhy 6 :0, 6 :1, 6 :2. 
w tow arzyskiej rozgryw ce Ito w ygrał z 
Bano 6:3, 6:2, 6:3. Po dwóch dniach pro­
wadzi Japonja 3 :0.

i O—

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

E. V. Km. '736/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek strony egzekw ującej Jakóba 
G ranata  we Lwow ie odbędzie się dnia 
21/6 1933 o godz. U  przedpoł. w Sądzie 
grodzkim  miejs. %ve Lwow ie w  b iurze Nr. 
11, na zasadzie już zatw ierdzonych w arun 
ków  licytacja następujących realności: 
k sięga grun tow a gm. m. L w ow a dz. Ili.
w hl. 400/111. O znaczenie realności: 5/6
części realności obj. w yk. hip. 1. 400/III, 
ks. gr. gm. m. Lw ow a, położonej przy
ulicy Czackiego 1. orj. 6, a  stanow ią­
cej parcele budow lana o powierzchni
417 m kw . z jednopiętrow ym  domem czyn 
szow ym  ze skrzydłem  w  oficynie. W ar­
to ść  szacunkow a w raz z przynależ. 38.889 
*1. 25 gr., najniższa oferta 19.444 zł. 65 gr. 
Do realności whl 400/III ks. gr. m. Lwow a 
należą, przynależności opisane w protokole 
oszacow ania.
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego w e

Lw ow ie, rew . V, ul. K raszew skiego 5.
Lw ów , dnia 24/4 1933 1703/Km.

■Km. 973/33 obw ieszczenie, dnia 30 maja 
1933, godzina 9, dom Pfefferów ka sprzeda 
się whl. 293 6/56 części whl. 71 6/28 części 
whl. 73, gminy B aczów  6/2S części pgr. 
875/2, 876/16, 876/19, 876/23 gminy B iczów . 
M ichała L ysyka, .własnych. W artość sza ­
cunkow a 1642 zł., w  tern w artość  przyna­
leżności 211 zł. 89 gr. N ajniższa oferta  
1094 zł. 88 gr. P raw a w obec k tórych licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić przed licytacją gdyż w obec nabyw cy 
w  dobrej w ierze niem ogłyby być one po­
tem  dochodzone.

Komornik Sądu Grodzkiego
Przem yślany , dnia 19 kw ietn ia 1933.

Nr. Km- 823/33. Edykt licytacyjny. N i 
w niosek M arji Turlej w Niemiłowie, jako 
stro n y  egzekw ującej, odbędzie sie dnia 22. 
m aja  1933, o godzinie 9 rano. w  biurze Nr. 
:11, Komornika Sądu Grodzkiego w  Radzie- 
chowie (budynek Sądu) licytacja połow y 
rea ln o śc i obj. whl. 687 księgi gruntow ej, 
gm iny katastra lnej Niemiłów, zabudow ania 
gospodarcze i role z inw entarzem  żyw ym  
i m artw ym . W artość szacunkow a w raz  
z pnzynależytośoiam i 12.935 zł. Najniższa 
o fe rta  8.623 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąp i. Do tej realności należą: dom, s to ­
doła, drew utnia, spichlerz, studnia, inw en­
ta rz  żyw y i m artw y, oszacow ane na 735 
zł. W arunki licytacyjne można przeglądać 
(W dnie pow szednie w biurze Komornika 
iw godz. 9 do 13.

M ieczysław  Rychwicki,
Komornik Sądu Grodzkiego

R adziechów , daia 25 kw ietnia 1933. 1723/K

Km. 301/33. E dykt licytacyjny o raz  w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
■wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
w  Żółkwi, strony  egzekw ującej, odbędzie 
się dnia 8 czerw ca b. r„ o godz. 10 przed­
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
tw ierdzonych w arunków  licy tacja  następu­
jących realności: Księga g run tow a: Kula­
w a. W hl.: 297 i 63757. O znaczenie realno­
śc i: a) whl. 297 składa się z pg rt 1447/1. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ.: 
1.000 zł.; b) w hl.: 63757, składa się z p g r t  
2803/2. W artość szacunkow a w raz  z pr.zy- 
naieżnościami 1.000 zł. Najniższa oferta: 
1333 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąpi. 1724/K

Komornik Sadu Grodzkiego.
M osty W ielkie, dnia 5 kw ietnia 1933.

Komornik Sądu Grodzkiego R ew iru If. 
w Jarosław iu , zaw iadam ia, że w dniu 8 
czerw ca 1933 r. odbędzie się publiczna li­
cytacja w Sądzie Grodzkim w Jarosław iu 
realności 8/24 części w lasnei O rzecha Ka­
zim ierza położonej w  Jarosław iu przy  ul. 
Zamkowej, ks. gr. gm. kat. Ja ro sław  whl. 
2661 składającej się z domu parterow ego, 
m urowanego blachą k ry tego  i parceli bu­
dowlanej 1745 o w artości szacunkow ej 
2883 zł. 66 gr. a najniższa oferta wynosi 
1442 zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W adjum w ynosi 1/10 część w ar 
tości szacunkow ej. W arunki licytacyjne i I

odnoszące się do tych realności dokumen­
ty m ożna przejrzeć w godzinach urzędo­
w ych u Komornika Sądu Grodzkiego w  Ja 
rosław iu R ew iru II. W zyw a się w ierzycie­
li m ających pretensje hipotecznie ubezpie­
czone na tych realnościach. aby najpóźniej 
do dni 8 przed terminem licytacyjnym  
ośw iadczyli czy żądają zaspokojenia sw ych 
należytości w  gotów ce lub też zgadzają 
się na przejęcie długu przez nowonabyW - 
cę. 1725/K

E. 504/33 Km. 62*33. E dvkt licytacyjny. 
Dnia 12 czerw ca 1933 o godz. 11 odbędzie 
się w  Sądzie Grodzkim w Podw oloczy- 
skach licytacja n ic u j dzielonej poło­
w y  realności położonej w Podw ołoczy- 
skach Naftalego Griinspaua młodszego win 
snej, składającej się z parcel budowlanych 
1. kat. 48/3 i 48/4 obszaru około 800 m. kw. 
na k tórej znajduje się dom parterow y  mu­
row any, blachą k ry ty , graniczącej od 
w schodu i południa z realnością Natana 
K atznera od północy z realnością dr. Aucr- 
bacha i Jakóba W cisnichta, a od zachodu 
z gościńcem. W artość szacunkow a wynosi 
6000 zł., najniższa oferta 3000 zł„ poniżej 
k tórej sprzedaż nie nastąpi. Odnośne akty 
przejrzeć m ożna w  Sądzie Grodzkim w 
Podw ołoczyskach w  biurze Nr. 1. 1726/K 

Komornik Sądu Grodzkiego
Podw ołoczyska, dnia 1 maja 1933.

E. 2066/32 Km. 89/33. E dykt licytacyjny. 
Dnia 12 czerw ca 1933 o godz. 10 rano od­
będzie się w  Sądzie Grodzkim w  Podw o­
łoczyskach licytacja realności Marji C ym ­
balista i niel. Bogdana Cym balisty w łasnej, 
położonej w  Zadnieszówce, składającej sie 
Z parceli budowlanej o obszarze około 100 
s. kw.. na której znajduje się dom p ię tro ­
w y m urow any, blachą k ry ty , graniczącej 
od wschodu z realnością Dzięgałów, od za­
chodu z gościńcem, od południa z realno­
ścią W iktora W ojciechowskiego, a od 
północy z drogą gminną. W artość 
szacunkow a wynoci 3500 złotych, najniż­
sza  oferta 1750 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. D otyczące ak ty  przeglą­
dać można w  Sądzie Grodzkim w Podw o­
łoczyskach w  biurze Nr. I. 1727ŁK

Komornik Sądu Grodzkiego
Podw ołoczyska, dnia 1 maja 1933.

I. Km. 4197/33. Obwieszczenie. Dnia 21 
czerw ca 1933 o godz. 11 w  sali Nr. 2 Sądu 
Grodzkiego w  D rohobyczu, odbędzie się li­
cytacja realności objętej w hl. 821 ks. gr. 
gm. Tustanow ice, w łasność Jakóba Leiby 
G artenberga, Jonasa G artenberga i Her- 
scha G artenberga. W artość realności tej 
oceniono na 146.896 zł. Cena w y w o ła n ia  
73.448 zł. W arunki licytacyjne, protokół 
opisania i ocenienia, można przejrzeć w 
biurze kom ornika w  godzinach urzędo­
w ych. 1728/K

Komornik Sądu Grodzkiego, R ew iru I.
Drohobycz, dnia 5 kw ietnia 1933.

Km. 717/33. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
m aja 1933, o godzinie 2 po południu sprze 
dane zostaną ruchom ości składające się ‘ z 
różnych tow arów  galanteryjnych i ubrań 
męskich, dam skich i dziecinnych a ponad­
to meble i sp rzę ty  domowe na miejscu w 
sklepie pod firm ą Schaje Koral i tow . w 
Skolem przy ul. Piłsudskiego. Bliższe 
szczegóły sprzedać się m ających ruchomo 
ści zapodane są w ogłoszeniu na tablicy 
sądow ej w  Skoiem. Ruchomości s p r z e d a ć  
się mające ocenione zostały  na ogólną kwo 
tę  1271 zł. 10 gr. a sprzedaż tychże na­
stąpi nie niżej połow y ceny szacunkow el 
każdego poszczególnego przedmiotu. 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole, dnia 4 maja 1933. 1729/K

U P A D Ł O Ś C I .
S. 5/29. Konkurs do m ajątku dłużniku 

M ajera Bfelera, nieprotokołowanego kupca, 
w  Podw ołoczyskach, o tw arty  uchw ałą tut. 
Sądu z 26 lLpca 1929, został w myśl § 139 
ord. konk. po rozdziale m ajątku zniesiony.

Sąd O kręgowy
Tarnopol, dnia 24 kw ietnia 1933. 1709

i
Sa. 87/32/90. W  spraw ie postępowania ! 

ugodowego do majątku S tan isław a H enry- ; 
k a  Hiissa. oraz Pcpi Lei Hiiss we Lwo- 1

wic zatw ierdza się ugodę zaw artą  na 
audiencji ugodowej w  dniu 29 listopada 
1932 między dłużnikami a  ich w ierzycie­
lami.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 25 m arca 1933. 1722

U ZNANIE ZA ZMARŁEGO.
1. T. 50/32/5. Edykt. Franciszek Pasier- 

bek, urodzony w Zawoji 22 w rześnia 1894, 
zam ieszkały w  Zawoji, jako żołnierz 
b. armii austr. k. u. k. G eliirthabitz Nr. 611 
zaginął na wojnie od 1917 r, bez wieści. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zm arłego -w zyw a się. aby uwiadomiono 
Sąd o zaginionym do 6 m iesięcy od ogło­
szenia, poczetn Sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sad O kręgow y, W ydział I.
W adowice, dnia 15 kw ietnia 1933. 1695

Lcz. 1, 2. T. 3/33. Antoni G óralew ski syn 
P iulra, lat 36 z Lutowisk, zaginął w  cza­
sie wojny św iatow ej na froncie włoskim. 
W zyw a się o udzielenie w iadomości o nim 
do 6 miesięcy. — Chodzi o uznanie go za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, W ydz. I.
Sanok, dnia 11 kw ietnia 1933. 1705

Lcz. I. 2. T. 37/32. Jan  M adarasz. urodź, 
ii) lutego 1S64 w  O drzechowej, zaginął 
przed 30 laty. W zyw a sie o udzielenie win 
domości o nim do 12 m iesięcy. — Chodzi
0 uznanie go za zm arłego.

Sąd okręgow y W ydz. I.
Sanok dnia 22 marca 1933. 1705

T. T. 53/32. Edykt. Jan Zajdel, rei. rzym - 
kaf., syn Antoniego i K atarzyny z  Bucz­
ków , urodzony dnia 17 sierpnia 1887 w  Gło 
wieńce pow. Krosno, w yrobnik, zaginął 
w  A m eryce około roku 1909. Kto ma o 
nim wiadomość, winien donieść w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia.

Sąd okręgowy w Jaśle.
Jasło, dnia 17 lutego 1933. 1706

1. T . 16/32/4. Edykt. Wojciech Rajchel, 
rei. rz.-łkat., syr Franciszka i Tekli z Ny'- 
czów , urodzony 23 kwietnia 1885 roku 
w  Iwoniczu, wyrobnik, zaginął w  Amery­
ce w  roku 1900. Kto ma o nim wiadomość, 
winien o tern donieść w -ciągu roku od 
ogłoszenia.
Sąd okręgowy w  Jaśle W ydz. 1 cywilny.

Jasło, dnia 11 kwietnia 1932. 1707

T. 71/32. Ołeksa Czechura, syn ^eodora
1 Katarzyny, urodzony 14 maja 1889 r., 
w Morszynie, rei. gr. kitok. odszedł w  ro­
ku 1915 na wojnę, jako żołnierz austriacki 
i od tego czasu zaginął bej w.ieści. W ia­
domość o nim udzielić należy tutejszemu 
Sadowi, który po 6 miesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 1 grudnia 1932. 1711

T. 66/32. Grzegorz Charow, syn Senia 
i Anny, urodzony 3 kwietnia 1900 roku 
w  Morszynie, rei. gr. katol., odszedł w  roku 
1919, jako żołnierz ukraiński na wojnę i od 
tego czasu zaginął bez wieści. Wiadomo­
ści, c nim udzielić należy tutejszemu Sądo­
wi, któr-y uo roku wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 1 grudnia 1932. 1712

T. 63/32. H ryń Bibyk, syn Tym ka i Ka­
tarzyny, urodzony 6 kw ietnia 1888, w Tu­
rzy Wielkiej, rei. gr. k a to l. jako żołnierz 
austriacki 9 p. p. na W ęgrzech, -w szpitalu 
miał umrzeć. W iadom ości o nim udzielić 
należy tutejszem u Sądow i, który po t z t -  
ściu miesiącach w yda ostateozne orzecze­
nie.

Sąd Okręgowy W ydział T.
Stryj, dnia 12 grudnia 1932. 1713

T. 28/24 Dmytro Rudyk, syn Grzegorza 
I Katarzyny, urodzony w  Synowódzku 
Wyżnem, 23 września 1883 i tam ostatnio 
zamieszkały, gr. katol, rolnik, wyjechał
przed 24 laty do Ameryki i oć przeszło 
20 lat nie daje żadnego znaku życia. W ia- I

domosci o nim należy udzielić adw. 
D row i Bemkowiczowi lub tut. Sądowi, 
k tóry  po roku w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y Oddział I.
S try j, dnia 23 "kwietnia 1924. 1714

T. 63/28. Iw an Maziak. urodzony 6 
czerw ca 1886, w yjechał na robotę do Ame­
ryki i zaginął 1914. Fiiip M aziak, urodzony 
26 listopada 1893, żołnierz austriacki, za­
ginął 1916. W iadomości n mirn udzielić n a ­
leży tutejszemu Sądowi, k tóry  po roku 
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y Oddział I.
S try j, dnia 15 czerw ca 192S. 1715

T. 2/32. Izrael Singer, syn nieśl. Gedzie- 
go Singera i Chaji Griinblum. urodzony 
w  r. 1897 w  (Jryczu. rei. moiżesz, jako żoł­
nierz 9 p. p„ b. armji austriackiej, zaginął 
na froncie w łoskim  w roku 1918. W iado­
mości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, k tóry  po sześciu m iesiącach od 
tego ogłoszenia w yda ostateczne orzecze­
nie

Sąd O kręgow y W ydział I.
S tryj, dnia 20 w rześnia 1932. 1716

T. 51/32. Stefan Bilski, syn Teodora 
j Marii, urodzony 28 listopada 1S91. w  Rud'- 
nikaeh. gr. katol., i w  r. 1911 w yjechał do 
Ameryki, zaś od r. 1912 w szelki słuch 
o nim zaginął. W iadom ości o nim udzielić 
należy tutejszem u Sądow i, k tó ry  po roku 
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S tryj, dnia 16 grudnia 1932. 1717 ■

T. 55/32. Leib Samuel R osenberg, syn 
H erscha i Ghany, urodzony 23 w rześnia 
1891 w Korczynie, rei. moiżesz., zaginą! 
podczas w ojny św iatow ej, jako żołnierz 
austrjaoki w roku 1915. W iadom ości o nim 
udzielić należy tutejszem u Sądow i, który  
po upływ ie 6 m iesięcy od ogłoszenia edy- 
ktu w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S try j, dnia 9* listopada 1932. 1718

T. 62/32. Eustachy Koclianiewicz. syn 
Antoniego i Julji, urodzony 10 kw ietnia 
1900 w  Żydaczowie, jako żołnierz au s tria ­
cki, w niewoli w łoskiej w  szDitalu w  „Chi- 
za“ miał umrzeć. W iadom ości o nim udzie­
lić należy tutejszem u Sądowi, k tó ry  po 
sześciu miesiącach w yda ostateczne o rze­
czenie.

Sąd Okręgowy'. W ydział I.
S try j, dnia 12 grudnia 1932. 1719

OGŁOSZENIA p r y w a t n e
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P O P IE R A J
PRZEM YSŁ
K R A J O W Y

R ada N adzorcza firm y KRAJOWY BANK 
SPÓŁDZIELCZY z ogr. odp. w e Lwowie 
zaw iadam ia, iż dnia 25 maja 1933 o godz. 
18 odbędzie się w  lor.aiu spółdzielni przy 
ul- św . M ichała 3 I. p. Wa LNE ZGROMA­
DZENIE CZŁONKOW z następującym  po­
rządkiem  dziennymi: 1. W ybór przew odni­
czącego, 2. Zatw ierdzenie bilansu oraz ra ­
chunku zysków  i s tra t za  ubiegły rok go­
spodarczy, 3. U chw ały \y spraw ie pokrycia 
niedoboru, 4. W niosek na likwidację, 5. W y 
bór likw idatora, 6. Interpelacie i wnioski.

■______________________ 1730

ZAGUBIONF DOKUMENTY

MAŁOPOLSKIE Towarzystwo Cukrownicze 
„Przew orsk", Spółka Akcyjna, uniew aż­
nia zagubiona książeczkę re jestracyjną 
dla samochodu Fiat — Torino LW. 8043. 
wydaną na rok 1932 przez Urząd W oje­
wódzki Lwowski. 1721
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